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Podróżujący minister.
„Lord Kitchener na prośby kolegów  opuścił 

Anglię, aby odwiedzić wschodni teren w ojny11. 
Tak brzmiało urzędowe doniesienie o wyjeżdzie

angielskiego ministra wojny, który onegdaj 
znajdował się już w Paryżu i uczestniczył w 
francuskiej radzie gabinetowej. Rzecz znamien­
na, iż razem z niespodziewany wieścią o tej po­
dróży rozeszły się pogłoski, iż lord Kitchener 
składa tekę, a miejsce jego zajmuje lord Hal- 
dane. Zaprzeczono im natychmiast urzędowo, 
w formie trochę tajemniczej, dodając, iż mini­
ster pozostaje w urzędzie, a „podróż na wschód 
podejmuje jedynie dla ułatwienia sobie prac w 
m inisterstwie, ale nie odDywa jej w charakterze 
ministra P osypały się nowe komentarze, sfery 
urzędowr strzegą wszakże zazdrośnie nowej ta 
jem nicy i opinii pozostają tylko przypuszczenia 
co do tego celu podróży lorda Kitchenera.

Najpowszechniejszem jest mniemanie, że mini 
ster w ojny udaje się do Egiptu i do Saloniki, aby 
skreślić ogólny plan operacyi na tym arcyważ- 
nym terenie walk. Kitchener zna go dokładnie. 
Zanim doprowadził do końca kampanię boer- 
ską, zdobył pierwszą sławę w wojnie z Mahdim 
i derwiszami. A że dzisiaj coraz jaśniejszem się 
staje, do jakiego stopnia kaanpania bałkańska 
dwuprzyinierza zagraża kanałowi Suezkiemu, 
więc wycieczka ministra w ojny może mieć i pod 
tym  względem  charakter znamienny i dla An­
glii niepokojący. Najlepszy dowód w wieściach
0 jego ustąpieniu. Tam, gdzie operacye wojen­
ne rozwijają się korzystnie, mogą powstać po­
głoski o orderach, nie o dym isyach.

Interesu egipskiego Anglu musi wszakże bro­
nić obecnie ekspedycya czwórsojuszu —  bez 
W łoch —  na Bałkanie, w ięc logicznem by było, 
gdyby tani udawał się najwybitniejszy w każ­
dym razie wódz angielski. Gallipoli, południowa 
Serbia, Egipt, to obszary, których bezpośrednio 
lub pośredno strzedz mają wojska sprzymierzo­
ne. To też w izyta Kitchenera w  Paryżu była 
łatw ą do przewidzenia. Jeżeli udał się tam, aby 
w plany wojskowe em eiAe‘y  wprowadzić nieco 
łada, aby wprowadzić w  regularniejszy ruch 
nićołtaiuain- w spó łd z ia łan ia, k t ó r y . dotychczas 

zawodził, to zadanie podjął niełatwe. Pow ta­
rzają się też wieści, że nowo utworzona rada 
kontrolna nad współnemi operacyami ma być u- 
znpełniora. przez zorganizowanie lepszych szta­
bów generalnych angielskich i  francuskich. Ma 
to stać się po powrocie Kitchenera, po naocz 
nem przezeń zbadaniu terenu w alki i zapewne 

po określeniu najbliższych celów strategicz­
nych ekspedycyi bałkańskiej. S łychać nawet o 
„mięszanym sztabie generalnym 11, rodzaju w y­
działu w ykonaw czego z łona owej rady kontrol- 
nej.Czwórsojusz zaczyna przekonywać się, ze 
za brakiem organizacyi musi iść porażka, jak 
skutek za przyczyną.

N ie brak i innych w ieści. W edług niektórych  
dzienników angielskich Kitchener, aczkolwiek  
na razie zastępuje go tylko Asąuith w minister­
stw ie wojny, nie wróci już do Londynu, lecz o- 
bejinie naczelne kierownictwo operacyj na 
wszystkich wybrzeżach morza Śródziemnego. 

Wczoraj znów rozeszła się pogłoska, że bawiąc 
w Saloniki, spróbuje raz jeszcze przedstawić 
Grecyi konieczność wmięszania się w wojnę. 
Tak za jednym zamachem miałby przynieść ra­
dę nietylko generałowi Sarrail, obecnemu do­
w ódcy wojsk czwórsojuszu w  Macedonii, lecz
1 pomoc —  Venizelosowi.

Tymczasem konferował w Paryżu z Briandem  
Jotfrem i Gallehiiń. Nie wiemy, w chwili pisania 
tych słów , czy droga do Saloniki lub do Ale- 
ksandryi poprowadzi go na Rzym. W edług o- 
statnich doniesień nacyonalistyczna prasa w ło­
ska usiłuje wyruszyć rząd z nieczynności, jaką 
obserwował dotychczas wobec ekspedycyi bał­
kańskiej. Bułgarzy —  wołają te dzienniki —  
zagrozić mogą A dryatykow i idąc za Serbami w 
Albanię; czas, aby W łochy zoryentowały się w 
niebezpieczeństwie dla sw ych interesów na A- 
dryatyku. Nawet z półurzędowych źródeł prze-' 
siąknęła do „Gazetta del Popolo11 en uncyacya,' 
dająca pole do dom ysłów, iż obojętność W łoch 
na Bałkan może uledz zmianie. Czy jednak I 
szłoby o wspomożenie wojsk francusko-angiel- J 
skich w Saloniki, czy tylko o gruntowne obsa­
dzenie Albanii —  o tern na razie nic pew nego, 
nie wiadomo. Wiadomo natomiast, że mówiąc j
0 ścisłem porozumieniu z Anglią, Briand nie J  
wspomniał słowem o podobnym węzie z W ło­
chami. Ozy lord Kitchener ma go zacisnąć i czy j 
zdoia ?

Punkt ciężkości przesunął się ku w sch od ow i,' 
ku cyplom Europy i skrawkom afrykańsko- 
azyatyckim . Tajemnicza misya Kitchenera mó­
wi o tem wyraźnie. Ale to, iż londyński mini­
ster w ojny teraz dopiero odjeżdża „na studya11 
w tamte strony, jest samo w sobie ilustracyą  
stofunków  militarnych po stronie czwórporozu- 
mieniu. I tym  razem inieyatyw a strategiczna 
w yszła od mocarstw centralnych, razem z ich 
uderzeniem na Serbię. Przeciwnikom pozostało 
przyjąć ten Eakt spełniony, i starać się o zapo­
bieżenie jego konsekw eneyom , tak jak gdyby  
chcieli utrzymać dotychczasowy system , które- i 
mu zawdzięczają ujemny bilans minionego ro­
ku: system  spaźniania się i bierności. Prasa 
czwórporozumienia czynić Tedzie dalej z konie­
czności cnotę i  zapewniać, że kunktatorstwo
1 w yczekiw anie jest w  tym  razie taktyką, nie 
Przymusem słabości. W obec położenia militar­

nego zadanie to niewdzięczne i nie ułatwi go 
podróż lorda Kitchenera. Żyć obietnicami i na­
dzieją można tylko' do pewnego czasu, zwła­
szcza gdy inni żyją faktami i radością ze zw y­
cięstw.

Z ziem polskich.
W ychodźcy w Holandyi.

Z Rotterdamu otrzymuje „Kur. Pozn.“ donie­
sienie, iż znajduje się tam znaczna ilość w y­
chodźców, zamierzających udać się do Am ery­
ki. Są to w yłącznie kobiety i dzieci z różnych 
stron, od Tarnobrzega, Mielca, z Poznańskiego, 
z Litw y itd. Opiekuje się nimi O. Bazyli Mazu 
rowski Bernaidyn.

Część umieszczono w hotelu em igracyj­
nym linii Holland-Amerika. G. Mazurowski o- 
głosił odezwę do Holendrów katolików, aby 
składali obuwie i ubranie. Odezwa odniosła sku­
tek zdumiewający. Znalazły się ogromne za­
pasy potrzebnych rzeczy, w części zupełnie no­
w ych, w  części wyreperowanych przez 15 pań 
holenderskich, które z dobrej woli podjęły się 
tej pracy. Pewna rodzina polska w Rotterda­
mie urządza też w kółkach znajomych odczyty  
z obrazami świetlnym i, aby zaznajomić Holen­
drów z Polską.

Na cele nauKowe.
Prof, K owalski z Fryburga, powołany na u- 

niwersytet warszawski, przyjął wezwanie pod 
warunkiem, że będzie miał odpowiednie środki 
na prace naukowe w uniwersytecie. Komitet 
obyw atelski w yasygnow ał na ten cel 10,000 
rubli.

Czynownictwo w Królestwie.
Na podstawie kalendarza adresowego ze­

staw ił warszawski „Dziennik Polski11 liczbę czy- 
nowników w Królestwie. W samej Warszawie 
było ich w r. 1914 ogótem 1O.200, z rodzinami
40.000, czyli tyle samo, co według statystyki 
urzędowej ludności rosyjskiej w Warszawie. 
Na prowincyi było 20.000 urzędników, a z ro­
dzinami 60.000. Razem przeto było czynowin- 
ków w K rólestwie 100.000. Liczba ta pokrywa 
się na Oeól z liczbą ludności rosyjskiej. Obe­
cnie cala ta zgraja znajduje się, z nielicznymi 
wyjątkami, za granicami Królestwa. Szczęśliwej 
drogi!

Szkoły ludowe w Królestwie.
W notatce p. t. „Dziennik rozporządzeń szkol 

nych dla P olsk i11 pisze „D. Warsch. Z ty.'1, że 
wkrótce wyjdzie nr. 2 tego „Dziennika11, zawie­
rający, m iędzy innemi przepisy następujące: 
IV szkołach ludowy cli w ykładane będą- reli- 
gia, nauka języka (mowa>*czytanie i pisanie), 
rachunki, historya., geografia, nauka o przyro­
dzie, śpiew, rysunki, gim nastyka i robótki kobie­
ce. Do nauki krajoznawstwa ma być w każdej 
szkole mapa Polski; w sprawie dostarczenia 
tych map w ydał polecenie niemiecki zarząd cy ­
wilny. Każde dziecko musi mieć śpiewnik. Fe- 
rye Bożego Narodzenia trwać będą w r. b. od 
d. 18. gTudnia do 3. stycznia włącznie.

leży teraz w wielkiej części w  gruzach i w y­
dana jest na pastwo takiej nędzy, jakiej świat 
może dotychczas nie widział. Na jej ziemiach 
od roku toczą bój wojską m ilionowe;' niezli­
czone miasta, sioła i kościoły uległy zniszcze­
niu; zapasy żyw ności wyczerpały się' prawie 
doszczętnie; nędza wzrosła do tego stopnia^ 

jże według słów Ojca św., cierpienia Polski 
znaleźć mogą. ulgę tylko w wspólnej pom ocy  

j narodów, ze potrzeba pomocy seteli tysięcy, 
|ab y  wydrzeć setki tysięcy  z -arazy, nędzy 
i głodu.

j Gdy Ojciec „w troskę o ciężko nawiedzo­
ny naród polski porucza miłosierdziu całego  
świata katolickiego i udziela osobnego b łogo­

sław ieństw a A postolskiego tym. którzy przez 
modlitwę i ofiarę staną się. jej miłościwymi do­
broczyńcami, wiem y z pewnością, że nasi wier- 

' ni całą duszą przyczynią się do tego dzieła rai 
punkowego- Znajdziecie, lubo sami w ucisku 
wojennym, przecież jeszeże grosz wdowi, lub 
jeżel sarni jesteście w* biedzie, tem obfitszą 
złożycie jałmużnę m odlitwy, gdyż w tym r«- 

'dzaj.i ofiary nikt nie jest ubogi, jak powiada 
św. Augustyn. W m yśl rozporządzenia swrnich 
biskupówr uczyńcie, co będzie w siłach wa­
szych, aby w jednom yślnej modlitwie i pomocy, 
zajaśniała w  ciem nych czasach wojennych ka- 

[tc licka  jedność i miłość bfaterska, aby przez 
silne uderzenie serca w wspólnej miłości tchnąć 
w obumierający członek K ościoła nowe życie, 
aby poczciwy i w iem y naród o świetnej i bole­
snej przeszłości, nabrał nowych sił żywotnych  
i wszedł na drogę szczęśliwszej przyszłości.

! W tej m yśli postanawiam y w naszych dye- 
cezyach, co następuje:

1 1) W niedzielę 14. listopada odczyta się ten
list pasterski po kazaniu.

| 2) W niedzielę 21. listopada dołączy się do
zwykłej m odlitwy o pokój podczas nabożeństwa 

! przed południem lub też po południu Litanią do 
IW szystkich Świętych; nadto zbieraną będzie 
Legoż dnia w  zw ykły  sposób kolekta na Pola­
ków, którą na zw ykłej drodze nadesłać należy 
do ordynaryatu-

i W uroczystość WW. Świętych 1915.
I Biskupi należący do R zeszy niemieckiej. 
Franciszek, kardynał B euinger, Arcybiskup  
Monachijski, F eliks, kardynał H artm ann*A r- 

■cybiskup Kołoński, f f  Tomasz, Arcybiskup 
I Fryburgski, f f  Jakób, Arcybiskup Bamberg- 
ski, -("j- Edmund, Arcybiskup Gniezn, i Poznań­
ski, f t  Adolf, Książę-biskup Wrocławski;. 

, f  Feliks, Biskup Trewirski. f  Adolf, Biskup 
| Śtrasburgski, f  Ferdynand, Biskup Wiirc- 
I burgski, f  P aw eł Wilhelm, Biskup Rotten- 
burgski, f  A ugustyn, Biskup Chełmiński- f  An­
toni, Biskup Ratyzboński. t  Willibrord, Bi­
skup Meteński. I  Maksymilian. Biskup A ugs. 
burgski. f  Jerzy Henryk, Biskup Moguncki. 
i  Leon, Biskup Eich&tetski. f  Zygmunt Feliks, 
Biskup Passaw ski. j- Józef, Biskup Fuldajski. 
f  Augustyn, Biskup Warmijski- f  Karol Józef, 
Biskup Paderbom ski. f  Michał Biskup Spir. 
ski. f  Jan, Biskup Monasterski f  Augustyn, 
Biskup Limburgski. f  Jan, Biskup Osnabruk- 
ski. y Franciszek, wikaryusz Apostolski na 
Królesmot Śaskie. r Józef. Biskup Hildeslioiin- 

ski. f  Henryk. Biskup połowy-

List biskupów niemieckich.
Zgodnie z wolą Ojca śwr. ogłaszają biskupi 

niem ieccy dzień składek na ofiary w ojny w 
Polsce. Tekst odezwy, ogłoszony w „K ościel­
nym Dzienniku Urzędowym 11 brzmi jak nastę­
puje:

Ukochani dyecezyanie!
W iele troski, bólu i żałoby zawisło nad nami 

wskutek wojny. A jednak w porównaniu z in­
nymi narodami nie godzi się nam żalić. Naj­
w iększy ucisk wojenny, zniszczenie, zrabowa­
nie, wypędzenie, klęski, ucieczka, głód i zaraza 
oszczędziły nas, i prawie w  całym kraju mo­
gliśm y spokojnie i bez przerwy pracować i 
zarobkować jak w  czasach spokojnych.

Za to niech Bogu będą nieustanne dzięki. 
A dziękczynienia tego szlachetniej i zbożniej 
nie wprowadzimy w czyn, jak przez niesienie 
pom ocy narodowi, który bez własnej winy, za- 
wikłany w wojnę, najwięcej cierpi pod temi 
klęskam i i zda się zagrożony jest w swem  
istnieniu.

D o takiego dziieła wdzięcznego miłosier­
dzia pragnęliby biskupi, do R zeszy niemieckiej 
należący zawezwać swych wiernych. Zachę­
tą ku temu jest nam wołanie o pomoc, które 
w yszło do nas od biskupów polskich, spowo­
dowanych do tego przez Stolicę świętą, przez 
sam ego Ojca św., który pełen serdecznego  
współczucia, zajął się narodem polskim, i mi­
mo że sam ubogi i w utrapieniu, przesłał mu 
m iłościwie 25-000 koron. Gorącem pragnie­
niem Jego jest, aby w szyscy  katolicy poszli 
za jego przykładem i przyszli w  pomoc temu 
szlachetnemu narodowi przez wspólną modli, 
twę i wspólne ofiary.

W ięcej niż którykolwiek naród, tak żali się 
Papież, a z nim owi biskupi, ucierpiał naród 
polski pod smutnymi skutkami wojny. Polska  
katolicka; która była zawsze przedmurzem  
chrześcijaństwa i przez wieki całe chronda 
Europę przed napadami dzikich Tatarów, Pol­
ska, która była zawsze wierną córą Kościoła,

Bezmiar niedoli.
900.000 wygnańco wpoi H e l i  w Ił osy i. — W lasach 
mińskich. — 35.000 iiicszczęś!iv, > cli. — Pan  Zubcza 
ninow. — Miliony wygnanych. -  P raca komitetów 
polskich. — „Zator11 w RoGawhi. — Na Sybirze. -—.

Mordercza s ta tys tyka .  W sam czas.

Liczbę wychodźców polskich w R osyi obli­
cza Centralny K om itet Obywatelski K rólestwa  
z siedzibą w Petersburgu na 900.000 oisób. Tak 
donoszą przez Kopenhagę na podstawie pism 
rosyjskich i „Sprawy Polskiej11, wychodzącej 
w Petersburgu. Ludność ta pochodzi z Króle­
stwa, z L itw y i Rusi, oraz z Galicyi. Ewakuo­
wana została cała gubernia lubelska i łomżj li­
ska. przeszło połowa warszawskiej, znaczne 
części radomskiej i suwalskiej, oraz niektóre 
części kieleckiej. Ludność tej części kraju w y­
nosi 6 m ilionów, w ięc suma 900.000 stanowi 
15 procent. Jest w tem około pół miliona lu­
dności miejskiej i około 400.000 wiejskiej. 
Z Chełm szczyzny i z Galicyi wysiedlono około
300.000.

W lasach mińskich utknęło, jak donosi 
„Now. Wr.“ , 35.000 zbiegów polskich! Widok 
tych nieszczęśliw ych, błąkających się po lasach, 
przedstawia obraz okropny. Obdarci, pozbawie­
ni w szystkiego co do życia niezbędne, prze­
bywają ci nędzarze w  szałasach, zbudowanych 
naprędce, kryją się po norach i cierpią bar­
dzo z powodu braku ciepłej odzieży. Dzieci 
chorują okropnie, śmierć zabiera je setkami. 
Groza sytuacyi wzrasta z dniem każdym , ty ­
siące, które pędzą swój żywot w nawpół dzi­
kim stanie, skazani będą na zupełną zagładę 
o ile pomoc nie przyjdzie jak najprędzej.

Tosamo piemo uderza gw ałtow ie na niezara­
dność i brak energii głów nego opiekuna w y­
chodźców na froncie północno-zachodnim, Zub- 
czaninowa. W yjechał on na teren pracy 28-go 
lipca i nic jeszcze nie zdziałał. W Dumie po­
w iedział Puryszkiewicz: „Pana Zubczaninowa
nikt nie w idział na froncie i nikt go nie zna11.

W Kijowie przyjęto i nakarmiono we wrze­
śniu 2,500.000 uchodźćów. Komitet w. ks'. Ta- 
tjany zorganizował szkoły średnie i ludowe

1 dla ich dzieci, polskiemu zaś kom itetowi w Mo­
skwie złożył 31. października 200.(100 rubli. 
IV Moskwie otwarł wydział szkolny komitetu  

' polskiego dwa internaty dla dziewcząt i chłop- 
. (ów . Jeszcze 19. października przybyło do k i-  
’ jowa 200 fur z ludźmi z gub. chełmskiej i lu- 
| helskiej. Byli oni w drodze przeszło G miesięcy. 

Tielu pogubiło się po drodze, nędza straszli­
wa. Nazajutrz przybyło jeszcze furami tysiąc 
uchodźców z  W ołynia.

Instytucye polskie podzieliły się pracą tak. 
że Polakami ze wsi z Królestwa zajmie się 
Centralny Kom itet Obywatelski w Petersbur­
gu, zaś m oskiewska Rada Zjazdu instytucyj 
polskich objęła opiekę nad ludnością miejską 
z Królestwa, oraz nad włościanami z?OIiełm 
szczyzny i z gubernij litewskich. Ludnością 
w ywiezioną z Galicyi zajmuje się kom itet ra­
tunkowy. galicyjski w K ijowie. Kdfnitety w y­
najdują pracę dla ludności miejskiej, dostar­
czają odzieży, umieszczają niezdolnych do pra­
cy w przytuliskach, dzieci w ochronkach i szko­
łach, v, reszcie udzielają zapomóg. Ludność 
wiejską dzieli się na partye po 1U0 osób Do 
połowy października zorganizowano około 600 
takicli partyj, czyli około G0.000 ludzi, loku­
jąc ich na zimę w odpowiednich miejscach.

*

O rozmiarach tej nowej wędrówki ludów, ja­
ka rozlała się po przestworzach Rosyi, dają 
wyobrażenie cyfry, nadchodzące przez Kopen­
hagę.

W Smoleńsku zgromadziło się 100.000 u- 
chodżeów. Jednego dnia (5. października) w y­
dano 77.000 rubli zapomogi. Obozy wygnańców  
są budowane na 400.000 ludzi. W Rosławlu  
zrobił się „zator w ygnańców 11. Specyalna ko- 
m isya obraduje nad jego „rozbiciem11 przez 
w ysyłanie codziennie koleją 2.500 ludzi pie­
chotą. —  Ciągną tam tędy także w ychodźcy  
polscy z łom żyńskiego i płockiego. Po drodze 
w Prażanach utworzył się kom itet opieki pod 
przewodnictwem Polaka bar. Dangla z Siedlisk  
pod Czyżewem. Pracuje tam także znany orga­
nizator kooperatyw w K rólestwie p. Stanisław  
W ojciechowski. W łaściw ą siedzibą komitetu 
jest Bobrujsk.

Przez Homel ciągną codziennie tłum y takie, 
źe~w ydaje się po 3500 obiadów. Codziennie 
w ysyła się na wschód około 3000. Przez Czer­
nichów wędruje dziennie 1500 do 2000 do gub. 
kurskiej i orłowskiej. W Rjazaniu osiadło oko­
ło 40.000, spodziewają się przybycia około 
50.000 dalszych. W tambowskiem rozsiedlono 
dotychczas 60.000, przeszło m iędzy 10. a 13. 
października przez Tambów 150.000. Dziennie 
przybywa około 1500, komitet gubem ialny o- 
biecal przyjąć jeszcze 70.000. Przez Psków  
przeszło do połow y października 150.000, 
prócz tego 90.000 osiadło w pskowskiem , z te­
go 72 000 wysiedlono w niżegorodzkie, wiat- 
skie itd. Drogą Pyszno— W itebsk ciągnie 400 
tysięcy uchodźców. Urządzono 9 stacyj żyw no­
ściowych, kfzda nakarmia po 30ij0 dziennie, 
koszta wynoszą na dzień 200.000 rubli. Do 
8aratowa zapowiedziano na 22. października 
przybycie 100.000 w ychodźców, do Niżniego 
Nowogrodu będzie przybywało przez 10 dni po 
1500. W Czelabińsku na Syberyi marznie pod 
golem niebem około 5000 ludzi. W Tomsku 
powstał kom itet polski. Do gubem ii taurydz- 
kiej przybyło 15.000.

W Ufie sporządzono statystykę 2067 rodzin 
z 8457 osób. Rodziny te zgubiły po drodze 
2064 osób, czyli 42 procent. Dzieci jest 32 pro­
cent. Polacy stanowią około U  procent tych  
nieszczęśliwych.

Tak przedstawiają się suchej cyfry, w któ­
rych mieści się bezmiar niedoli* wychodźczej 
w Rosyi. Teraz dopiera zoryentowano się, że 
pomoc i organizacya jej są niedostateczne. Mi­
nister Chwostow „uznał. system za w a d liw y 1. 
Ostatecznie organizuje się wszechrosyjski ko­
mitet obywatelski celem opieki nad wychodź­
cami- Prawdopodobnie trochę z a  p ó ź n o . . .

Zawichost.
W ysunięte na. wschód dwa bliźniacze m ii-’ 

. sta Zawichost i Sandomierz były niewzruszone­
mu strażnicami Polski. B yły  dla niej tem, ozem 
i dla morza skalny cypel nad głębinami wó l;  
m yły puklerzem po którego stali ześlizgiw ały  
j się najgwałtowniejsze uderzenia, a kiedy skru. 
iszone ochrony pękły, po łanach żyznych szedł 
płacz, groza, potoki krwi ściekały ku wudoni. 

j W iele nam o tem prawi ziemia, z  której pług 
rolnika wyoruje kości, szczątki przeszłości i 
fale W isły, o której powiada poetka ludowa  
Bieńkowa:

i
Toć his torya raroduw a 
W  nurtach Wisły sic p rzechow a

Dzieje założenia miasta giną w mrokach pra- 
daw nej przeszłości. Powoli, z biegiem lat, Za­
wichost nabiera znaczenia. Miasto już możne 
miało prawo miecza, w łasny magistrat, zamek 

i królewski, jarmarki, kasztelanię. Składało się 
' z dwóch dzielnic: Zawichost zam ieszkały przez 
j chrześcijan i Prospera założony na gruntach 

starościńskich zajęte przez starozakonnych. 
O b ie  części m iały odrębne rynki. Gród poło- 
' żony w pięknej okolicy. Bolesław W stydliw y  
I pielęgnował, wałami obrony opasał, zamek za- 
' łożył, a m ieszkańców przywilejami obdarzył. 
Tutaj r. 1205 Ltszek Biały, książę krakowski.

pobił księcia halickiego. Tędy wiodły szlaki 
rozlicznych bojów, napady dzikich Tutarów 
wyrznęły m ieszkaiicow. domy do cna spaliły, 
klaszlor poniszczył}".

Tutaj Karol XII król Szwedów zburzył odbu­
dowane miasto; przez Wisię Sokolnieki przepra­
wiał się z  wojskiem, dążąc w 1809 r. pod 
Sandomierz. Tutaj w 1831 r. rozbrojono od­
działy powstańcze. W ęjąau burzl.wyeh przejść 
miasto wiele ucierpiało od pożogi, morowmgo 
powietrza, napadów i przemarszów wojsk. 
W wieku XII. był Zaw icliost grodem silnym, 
znaczeniem i obszernością nie ustępował sąsie­
dniemu Sandomierzowi. jHiżuiejj jąl się chylić 
ku upadkowa' Zamek przez Boleshwa- W sty­
dliwego wzniesiony zburzyły w 1656 r. napa­
dy szwedzkie, pozostałe ruiny częściowo roze­
brano (z cegieł zbudowano kościoł św. Józefa), 
resztę woda rczinulila, potargała i rozniosła. 
Z lat dawnych pozostały na wzgórzu dwa ko­
ścioły, pamiątająee potęgę minionych dni- Eu- 
g e r iis z  ffl. dnia 4. kwietnia l l 4 8  roku 
podczas soboru w Rheims wydał bullę ere­
kcyjną, mocą której kościół Najśw. Panny Ma­
ryi w Zawichoście pod władzę biskupów ku- 
jaw-si:i(h został oddany; ta rozciągała się po 
rok 1618. Dzielił on losy miasta i ulegał zni­
szczeniu, zwłaszcza w czasach wojen szwedz­
kich. Został następnie odrestaurowany, poczyr- 
niono zmiany w rozłożeniu, ramiona krzyża ob­
cięto, kaplice boczne zniesiono. W 1809 r. za­
mieniono go na austiyackie m agazyny woj- 
skowm. Po opróżnieniu gruntownie odbudowa­
no. Dzisi ij we wzgórze biły* pociski, omszała 
dzwonnica gradem kul poorana, mur okala­
jący cmentarz w kilku miejscach porozwalany. 
K ościół był zasypany kulami, ośm pocisków  
się wryło, garście stali rowy wy krajały. Naj­
groźniej utkwił jeden, potrząsnął sklepieniem, 
rozbił mur, wywali! olbrzymią jamę, przeto­
czy! się do wnętrza i wr pół ołtarz przetrącił, 
pościerał oprawy.

K ościół i klasztor pod wezwaniem św. Jana 
Bolesław W stydliw y założył dla swojej siostry 
św. Salomei. Ta została ksienią zgromadzenia. 
Klaryski przebywały jeno trzy lata, później 
zamieszkali OO. Franciszkanie, którzy pozostali 
do zniesienia klasztorów w 1875 r. W ciągu 
zawieruch wrojennych ulegał kilkakrotnie zni­
szczeniom, jednak starano się potem doprowa­
dzić do m ożliwego stanu. Najgruntowniej od­
nawiali biskupi kujaw scy w* 1660 r., w tedy też 
pokrytą tnwałą, wybrana dachówką, Łusztzkie- 
wicz, który opracowywał w szystkie zabytki 
franciszkańskie, powiada, że chociaż kościół 
Klarysek dotykały rozliczne nieszczęścia, po­
żary, odbudowania w XVII. i X V n i. wieku, to 
jednak nie zmieniły pierwotnej architektury" 
z XIII. wieku. Dobudowano boczne kaplice, 
przerobiono ścianę licową, to jednak w muracli
i szczegółach prezbiteryum należy do czasów  
Bolesława W stydliwego. Przebudowano nawę 
główną, opuszczono ściany, przerabiano rozmai­
cie, ścierano dawność, ta została niezmienioną 
w prezbiteryum, które powstało z dawnego  
chóru zakonnego. W iele przemawia, że ono je 
dynie zachowało się ze zrębu pierwotnej bu­
dowli. Strzępy oszpeceń zewnętrznych opowia­
dają o jej przejściach.

Przed zwiedzaniem oglądałem plan rozmie­
szczenia budynków klasztornych, dokonany  
przed 70. laty. Drzewne domy zniszczały, mu­
rowane pozostały. Tu należy rozróżnić w cze­
śniej i później wzniesione. W część zabudowań 
nowszych, leżących po lewej stronip od wej­
ścia, grzmutnął granat, podari poszycie, pochy­
lił dach. Zwisają okna powydzierane, wyprutc 
z osadzeń drzwi. Najstarsza część klasztoru, 
wzniesiona przez .Bolesława W stydliw ego, 
spłonęła prawie doszczętnie. W aliły granaty, 
rozbijały mury, dzisiaj po zgorzeniu wjTastają 
samotne ściany cza menu płachtami odymione, 
zwisają zwęglone podłogi, okiennice z resztą 
szkła dźwięczą, zgrzytają na pordzewiałych za 
wiasaeh. Refektarz zupełnie zgorzał. Szczyt 
klasztoru przypiera do prezbiteryum, na któ- 
rcm sterczą krokwie, łaty ogołocone z wszel­
kich pokryć. K ościół prawdziwym Cudem oca­
lał. Ramy' okna, tuż parę metrów od ołtarza 
nadpalone, już języki płomieni zgryzały* wią­
zania, a ktoś w ostatniej chwili od zgorzenia 
uratował. Ks. Rokoszny' w swojem dziele o ^au- 
dom ieizu wspomina o bohaterskim czynie ja­
kiegoś nieznanego człowieka. K iedy wkroczyli 
w ulico Tatarzy. krew strumieniami płynęła: 
trwoga ogarnęła ludność, a jeden człowiek się 
nie uląkł; bez broni rzucił się na napastników  
i na miejscu zginął. Nikt nie zna jego imienia, 
sam czyn zajpisała historya i głosi chwałę —  
..prostego człow ieka11. Nie wiemy kto, a pa­
mięć bohatera żyje. Podobny czyn zapisały o- 
statnie walki. Nad Wisłą piekielny bój wrzał. 
Płonął klasztor. Przebiegały płomienie po da­
chu, już do kościoła się wdzierały... W osta­
tniej chwili ktoś się rzucił z ratunkiem ; perłę 
piękna wydarł ze szpon pożaru. Nie wiemy 
kto to był —  czyn jego żyje. Szczęśliwym  
zbiegiem okoliczności mury i urządzenie w e­
wnętrzne niew iele ucierpiały*. Kiedy dochodzi­
łem do kościoła z p. Rakowskim, robotnik w y­
grzebał z pod gruzów ogromny granat, który 
na szczęście nie wybuchł.

Pani Łempicka ze Słupczy chcąc u irouić  
kościół od zupełnego zniszczenia ofi Iwała 
1000 rubli. Rychła pomoc jest niezbędna; łuki 
pękają, na sklepienie niepokryte dachem deszcz 
leje. gzym sy przewilgłe opadają. P. Rakow*sl;i
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s t a r a  s ię  w s z e lk ie m i  s i lam i p rz e d  z a g ł a d ą  n c h ro -  
n i (':. C h c e  s p r o w a d z i ć  m a t e r y a ł  b u d o w l a n y ,  lecz  
n a p o t y k a  n a  w ie lk ie  t r u d n o ś c i .  M o ż e b y  T o w .  
k o n s e r w a t o r ó w  w p ły w e m  s w y m  o s i ą g n ę ło ,  a b y  
d y r e k c j a  k o le i  w y d a l a  z e z w o le n ie  na p r z e w ó z  
k i l k u t y s i ę c y d a e h ó w e k  i c eg ie ł  ( tp r ó c z z n is z c z e -  
n ia  w k u s i  io lach  Z a w i c h o s t  n ie w ie le  u c ie rp ia ł .  
D zis ia j  j e s t  to  m i a s t e c z k o  b ie d n e ,  b r u d n e .  Ś w ie ­
tn o ś ć  z a p e w n e  m in ę ła  b e z p o w r o tn i e .  A p r z e ­
c ież  o n g i  Z a w i c h o s t ,  z b u d o w a n y  na  s z l a k u  d r o ­
gi w o d n e j ,  b y ł  o g n i s k ie m  poi* k ie g o  h a n d lu ,  
h y l  . .m a ły m  <b l a . i s k i e m ” . Jan Wiktor

Codzień czyn.
..Mirkeii dla każdej rzeczy,
Każ 11 rzecz na swnjem miejscu".

»Proszę nam- wymyślić sposób szybkiego a 
gruntownego sprzątania domu, by zyskując du­
żo na czasie, można jsdnak mieszkaniu zape 
wnie należytą czystość i miły wygląd*. To iy  
czenie naszych czytelników zaskoczyło mnie tern 
przyjemniej, że ile razy zasztywnieje mi szyja 
przy zwiedzaniu muzeów obcych, zawsze czuję 
się winną i wiem jasno, że powinnam raczej 
kark wykręcać nad-omiataniem pajęczyn swoich 
zakamarków.

Pierwszorzędność dla nas tej właśnie kultury 
niewątpliwie zajmuje dużo umysłów, choć wal 
ka z pyłem i z pleśną dla zdrowia i piękna o- 
gniska domowego, jest świętą wojną, głównie 
żon i matek

»Mein Heim — mein Stolz* haftują Niem­
ki na ozdobach domowych, albo im te słowa  
synowie i córki malują i rzeźbią na rozlicznych 
imieninowych sprzętach. A polska »mężow i ko 
rona®, ma ten sam raj domowy do zdobycia, 
ten sam: »własny domek w świeria całym, i 
cały świat w swoim dontku*.

Chyba tylko Grenlandki, które biciem do m ał­
żeństwa przymuszać trzeba —  nie roją o przy- 
tulnem gniazku rodzinnem, w słońcu, w ciszy, 
w śliczności barw i linii — dla Niego — gdy 
strudzony —  dla dziatwy —  gdy w czyste i 
nowe oczy pierwszy kszlałt życie bierze na swą 
zgubę, lub przyszłą cześć.

Tak, macie słuszność panie domćw polskich. 
Mieszkania wasze muszą być pięknie i prędko 
urządzane, na przyjęcie szczęścia, kuke mo­
głoby nie zastać' dla siebie stosownego miejsca 
i odejść zagniewane...

P. Chrzanowski w swej »Kulturze mieszka­
nia* daje radę w myśl dzisiejszego zagadnienia: 
»Cafe urządzenie domu ma zmniejszać obsłu 
gę* a w tym celu: »Jak z wrogiego pyłu, o
czyszczajmy mieszkanie z niepotrzebnych przed­
miotów*. Rada twarda, gdy chodzi o rzeczy 
sztuki i pamiątki rodzinne —  wyborna, dla wy­
świecenia ria zawsze wygranych straszydeł na 
dorocznych loteryach fantowych, siejących szpe- 
tność kramarską wśród piękna prostoty domu 
naszych ojców.

Prócz mnóstwa zbłędnyoh »gracików< przy­
czyniających niepotrzebnie roboty, niezbę­
dną jest piecza o podłogę i ta »daje najwięcej 
pracy i j e s t  świadectwem mieszkania. Kto o 
tem pamięta, nie wnosi pyłu*.

Że wszyscy narażeni jesteśm y na przyjmo­
wanie ludzi, którzy o tem zapominają, dobrze 
byłoby znaleść hojnego »Mecenasa sztuki czy 
stości*, któryby sprawił- nam kilkaset egzem­
plarzy »Złoiego ziarna*:

..iJtihr/a v yi kowanych mazi,
VYyaii-rap.il' nóg — ni« trudzi' .

do zaw ieszenia u kas, biur, w {szkołach, apte­
kach, cukierniach.

Całe setki najoporniejszych nóg szorowałyby 
zapamiętale swe błoto o słomianki, zamiast o 
naszą wypieszczoną podłogę domową, lub o sza­
nujące się posadzki biur i sklepów, a przez do • 
bry nałóg i kościołów, któreby się wraz pozby­
ły kompromitującej patyny kurzu.

W yborny sposób zyskania na czasie przy 
sprzątaniu domu, dałoby zmobilizowanie w tym 
celu osób małych, przez osoby wielkie. Dzieci 
wuczone do regularnych zajęć domowych, są 
znakomitymi i dokładnymi wykonawcami.

Uhmyślono też dotąd szereg sprzętów, wchła­
niających kurz. Bardzo chwalony jest «Atum«. 
Niezły też walcowaty mieszek, zamknięty war­
stwą waty; z jednej strony rura giętka na 1 m. 
długa: do niej przymocowana okrągła szesotka 
z wieńcem szczecin lub ryżowych prętów do 
zmiany, stosownie czy ma się czyścić delikatne 
meble czy twarde dywany. Przyrząd w czasie 
użycia przymocowuje się rzemieniem do pasa; 
lewa ręka ujmuje dolną część mieszka i rozsu­
wa go, do rozrzedzonego w  nim powietrza, wpły­
wa cały prąd poruszonego powietrza od mebli, 
zasłon, dywanów, z których wymienione okrą­
głe szczotki równocześnie od ręki prawej zm ia­
tają pył: a ten jest wessany rurą do pudła mie­
cha; za opuszczeniem klapy czyste powietrze 
uchodzi, zostawia jednak wszelki pył w war­
stwie waty, którą się pali po kilkurazowem u- 
życiu.

Szkoda, że nasze konserwatywne służące wo­
lą ściereczki z kurzem wytrzepywać oknem na 
świeżo właśnie co rano wyczyszczone ubrania 
przechodniów. 0  ileby jednak nasze czytelniczki 
znalazły dość postępowe sługi, lub ciekawą do 
majstrowania młodzież domową, chętnie przy­
rząd ten oddam kolejno do wypróbowania na 
usługi osób, ktoreby chciały sobie życie prze­
dłużyć, skracając niezbędny trud.

M arya Piechocka.

Grosz na Warszawę.
Sześćdziesiąty piąty tysiąc skladeV.
N ie u s t a j e  o f i a r n o ś ć  d la  p ł o d n y c h  w W a r ­

s z a w ie .  S z e ś ć d z i e s i ą ty  p i ą t y  t y s ią c  p ły n i e  w ł a ­
ś n ie  p r z e z  a d m i n i s t r a c j ą  n a s z e g o  d z i e n n i k a ,  
a  m n o ż ą  się o f i a r y  c o r a z  b a r d z i e j  w z r u s z a j ą c e  
i c o r a z  b a r d z i e j  z n a m i e n n e  d la  s k a r b ó w  u c z u c ia  
d u s z y  p o ls k ie j .  S k ł a d a j ą  s ię  d z ie c i  i w ło ś c i a n ie ,  
ż o łn ie rz e  ze  s w e g o  ż o łd u  o f i a r o w u j ą  c z ą s t k ę  
od  u s t  o d j ę t ą .  W ła ś n i e  o t r z y m a l i ś m y  o d  X. Cze- 
s ł a w a  B r o d y ,  o b e c n ie  k a p e l a n a  w o j s k o w e g o  na  
W ę g r z e c h ,  2 5 0  k o r o n ,  z ło ż o n y c h  p rz e z  w ło ś c ia n  
z W o li  r a n i ż o w s k ie j  w  p o w .  k o lb u s z o w s k im .  
W ło ś c ia n i e  ci o f i a r o w u ją  n a d t o  d w a  w a g o n y  
z ie m n ia k ó w ,  z a p y t u j ą  ty l k o .  jak  je  p rzeg iąć .  
S ą d z im y ,  że n a j l e p ie j  bę . lz ie .  jeże l i  s k i e r u j ą  d a r  
d o  K o m i t e t u  K s ią ż ę c o - B i s k u p ie g o  w K r a k o w i e .  
T u t a j  z a ś  n ie c h  n a m  b ę d z ie  w o ln o  p o d z i ę k o ­
w a ć  r a z  j e s z c z e  w s z y s t k im  d z ie l n y m  w ło ś c i a ­
n om  p o ls k im ,  k t ó r z y  w c z a s ie  k lę s k i  w o je n n e j  
p a m i ę t a j ą  o n ie s z c z ę ś c iu  in n y c h .

X. Tadeusz Jasiewicz proo. w  B tuchn ala  
10 kor., Rzym sko-katolicki Urząd p a ra fia ln y  
w PaszrJcy zebrane od kilku osób 100 koron, 
p a ra fia  rzym . kat. T arnaw a górna w raz 
z księdzem 66 kor., Towarzystwo św. W incen­
tego a  Paulo w  Bochni 30  koron, J. M. H. A. 
zam iast ubierania grobów rodź. 8  kor., Nauczy 
d e lk i i  dzieci szkolne w raz z ludem z gm iny  
Lewniowej d la  głodnej d zia tw y polskiej 43  kor., 
zaoszczędzone n a  słodyczach od 7-letniej Lilusi 
Talm a 5 kor., X . Dr B ronisław  K arakulski 
20 kor., Ogrzewalnia c. k. kolei pań stw , 
w N ow ym  Sączu teras z ekspozyturam i w  Cha 
bówce Nowym  Targu i  Stróżach 329 22 kor., 
za in ieya tyn ą  dyr. zakładu M. M agiery  
opodatkowała się młodzież sem in aryalna  w  
Starym  Sączu na rzecz głodnych m iasta  W ar 
szatry, pierwszą ratę przesyła  dyrekeya obecnie 
w  kwocie 27 kor., Józefa N iedojadłow a ze 
składek 37 40 koron:

Razem  . . 675 K  62 h
Do dn ia  wczorajszego . . 63.433  „ 54  „

Ogółem . . 6-M09 K l ó ~ h

L is t r a  s k ł a d e k  p r z y s ł a n y c h  p rz e z  p. N ie d e ja -  
dłową:

K atarzyna Szpilka 40 h; Jakub  Feliks 10 h: K a ta ­
rzyna Kuraś 1 K : Zofia Piotrowska 20 h: Jacenry  ftn- 
licl. 2 K: A. Chorąży 40 Ir. Anna Cliorążówna 30 h: 
J an  Jankiewicz Ou h: Ludwik Górka 10 h; Maryanna 
Kuilkowa 40 b: Magdalena Oberwali 40 li; Maryanna
Sarnkowa 40 li; K onstanty  Górka 30 h: Florczak L u­
dwik 40 li: Marcin Florczak ! K: Jan  Zawadzki 40 h: 
Anna Florczak 10 li: Wojciech Kaliska 10 li; Apo­
lonia Kombaj 10 h: J an  Filipowski 20 h: Maryanna 
Zawad/.ka 40 h: Marya Górkówna" 1 K: Julia Koste- 
* ka 20 Ir. ł u n a  Zawadzka 1 K: Stanisław Zawadzki 
20 h: Franciszek Kocwa 1 K; Piotr Porębski 1 K: 
Agnieszka Zawadzka 20 h: Józef Siopa 2 K: Antoni 
Stochel 1 K: Karolina Stochel 1 K: Maryanna Kowal 
40 h: Stanisław Hudek 1 K: Antoni Rudek 20 h: 
Agnieszka Kostuch ł(‘ lr. Ewa Zagoi 40 h; Maryanfta 
Leśuiowr.k i 10 h. Franciszek Górka 40 h: Rozalia 
Kowalska I K: Rozalia Górka 40 h. Stanisław K u­
ciński 40 Ir. Marya Zawadzka 4u h : Apolonia Gurka 
40 h: Franciszek Jawień 1 K: Anna Kopeeka 10 h: 
Anna Hudków a 2 K; Magdah na Kopeeka 20 li: Zofia 
Jag ła  00 h: Antoni Stadnik 1 K: Maryanna Zawadz­
ka 10 Ir. Marya Leśniewska 20 lr. Marya Iłankicwiuz 
1 K; Jan  Musiał 10 h: Franciszek Górka 20 h: Jan  
Górka 30 h: Marca Górka 20 h: H. m yk  Kosi la 20 h; 
Lernier 20 h: Ewa Stachnik 40 Ir Tomasz Górka 10 h: 
Wojciech Mikurda 1 K: Józel Górka 80 lr. Alina Flor­
czak 40 lr. Anna Wozniak 10 h: \n n a  Kucharska

K: Jak ób  Zawadzki 1 K: Jędrzej Kostuch 20 lr. 
.lun Kubac :(0 h: Mugdaicna Kuba. 1 K W iktorya
Kbścidnik 20 h.

J A N  STA R Z E W SK I.

Przed świtem.
Mgły mlecznej splot 
roztapia, bieli 
obszary błot, 
okręg topieli,

a w chłodny zwój 
smutek się plecie, 
codzienny twój 
tow arzysz przecie.

Mgły gęsty  kłąb 
chłodnie pobliże.
R zuć przeczuć niże,
W hart duszy zstąp .

Polesie, na warcie 
4. X. 1915.

K R O N IK A .
Kalendarzyk kościelny: Dziś we czwartek św  

Marcina. — jutro w piątek św . Chrystyana.
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 

rozpocznie Sie jutro o godz. 6 min. 48 zachód przy­
pada o godz. 3 min. 58; długość dnia godz. 9 min. 10.

K raków , 13 lis topada 191").

A ik tby  nic przy puszczał,  że podnies iona  przez 
pisma k ra k o w sk ie  k w e s ty a  now ego sk o m p le to w a ­
nia d y r e k c j i  w Kasie Oszczędności ta k  za in te re su ­
je  szersze sfery. R osną s tosy  listów, k tó re  o tizy -  
MU-jemy stale. T am  każd y  z k a n d y d a tó w  na d y r e ­
k to rów , o k tó ry ch  nic w iedzieliśmy, znajdz ie  su oj 
ż\e io ry ,s ,  c h a ra k te ry s ty k ę  dzia ła lności w innych

dziedz inach , k tó re  o tw ie ra ją  mu o ra m y  do  zo s tan ia  
f inansis tą ,  s tw a rz a ją  d lań  emeryturę, p o l i tyczną  
lub w d rodze  zas ług  w yb orczy ch  pow iększyć  m a ją  
na leżn ą  mu e m e ry tu rę  u rzędniczą , u ła tw ia ją c ą  k r a ­
k ow ską  . .p rzechadzkę  w se n a to ry " .  s tan  b łogiego 
spoczynku .

K a żd ą  p lacó w k ę  ekonom iczną ,  p o w s ta ją c ą  w 
mieście pow inniśm y strzedz  jak  o k a  w głow ic , by 
iiie opan ow y w ali  ją  poli tycy. Po p rzeczy tan iu  n a ­
zw isk  cz łonków  rad nadzorczych ,  w ydziałów i t. p. 
ciał do radczy ch ,  7. g ó ry  osądzić  można, jakiemi 
pójdzie  d a n a  in s ty tu c y a  d rog am i,  m ożem y naw el 
ozn aczyć  p rocen tow o  p rzysz ły  persona l,  sk ład a jący  
się ?. „dzieci p ro tek cy i"  i l iczyć na  pew ne zupełnie  
w ypaczen ie  n a jp iękn ie jszych  myśli i p rogram ów . 
Czyż m ożem y się dziwić, że sp ra w a  podnies ien ia  
g o sp od arczeg o  k ra ju  i u p rzem ysłow ien ia  obrotna 
7,c koopera ty  w a  rozw ija jąca  się zdrow o w inny ili  
zaborach ,  u n a s  nie dopisu je ,  że k a żd a  myśl poczęta  
p ry sk a  pod napore in  w alk ,  jak ie  się w yw iązu ją  z 
pow odu popisu p o l i ty k ie rów  w b a nczk ach ,  kasach  
i zw iązkach ,  ich a s p i r a c j i  i żądzy  o p a n o w an ia  in- 
s ty tucy i ,  by uczynić  z niej ja k  na jp ręd ze j  w y g o d n e  
i p op ła tn e  sch ron isko  d la  sw ych  ludzi. D okąd  się 
tych  chw as tó w  nie w yplen i z in s ty tu c y j  f inan so ­
w ych  i g o sp o darczych ,  d o tą d  niema m ow y  o popi.i- 
wie sm u tny ch  s to su nk ów , a k ażd a  p o w s ta ją c a  in- 
s ty tu c y a  s tan ie  się ty lk o  filią ty ch ,  k tó rz y  pozw olą  
nam  do  sytośc i po li rykow ać ,  aby  z a g a rn ąć  ją pod 
sfery  sw ych  w pływ ów  i dow oln ie  k ie row ać  naszem 
życiem gospodarczem .

K a r ty  ch lebow e są już fa k te m  d o k o n a n y m  w 
K rakow ie ,  wiele ich w y d an o  już  ty m  właścicielom 
realności i ad m in is tra to ro m , k tó rzy  się wcześniej
0 nie postara li ,  ku uciesze loka to rów , p rzerażonych  
n ie spodz iankam i znalezienia  sic bez clheląt,  w do- 
s łow nem  teg o  s tówa znaczeniu . Zam ieszanie ,  jak ie  
p anu je  w dziedzinie  ro zd aw n ic tw a  k a r t ,  zrozum iale  
z.reMtą. ja k  tw ie rd zą  ci, k tó rzy  widzieli to  g d z ie ­
indziej, u trudn ia  p racę  i fak tyczn ie  na raż a  na p rzy ­
kre n iespodz ianki tych ,  k tó rz y  na czas ich nic 
o trzym ają .

P race  około  ułożenia  now ego  torii t r am w a jo w eg o  
idą ba rdzo  pow oln ie  ku  wielkiemu zm artw ien iu  
w łaścicieli  rocznych  k art  t r a m w a jo w y c h ,  po za tem  
ta m u ją  k o m u n ik a c y ę  w je d n y m  z na jbardz ie j  ru 
chliwych p u n k tó w  w mieście. Z ap ew m  b rak  o d p o ­
w iednie j ilości rob o tn ikó w  jest pow odem , d la  tego  
godzić  się musim y z tym  s tan em  rzeczy.

P ierwszy si lniejszy p rzym rozek  spow od ow ał 
w i zora j ś l izgaw icę na b e ton ach  tak ą ,  że konie  po­
cz tow e  m usiano p rzep row adzać  \" ulicy D u n a je w ­
sk iego  bocznym  d ep tak iem  plan t .  Sądzim y, że n a ­
leży już rozpocząć w czasie p rzy m rozk ów  p o s y ­
pyw an ie  asfa ltów , zw ażyw szy  na  n iepew ne nogi 
tyoh koni, k tóre  m am y  jes/.i ze w mieście. Przed 
d w orcem  to w aro w y m  ciemności egipskie ,  p a n u j  ji i 
tam  wieczoram i, d a ją  pole do  popisu kieszonkow­
com i wy ław laczom torebek . P ow rot z ucho dź tw a  
zaznaczy ł się już licznymi gośc innym i w ystępam i,  
p rzyspa rza ją  p racy  o rganom  liezpici-zeństwa.

W czoraj  zam k n ię to  w b a n k a c h  listę subskry peyi. 
J a k  sic d ow iad u jem y ,  B a n k  k r a  j o w y zam kną i 
ją imjiomijącą sum ą d z i e s i ę c i u  m i l i  o u o w 
d w u s t u  t y s i ę c y  k o r o n ,  tak że  inne nasze 
in s ty t u c j e  prześc ig iw ały  Adę w milionach, k tó rych  
su m k a  uros ła  znacznie  w chwili zam knięc ia  list. 
S u b s k r y p c ja  była  niemniej egzam inem  naszego 
spo łeczeństw a ,  k tó ry  w y p ad ł  znakom icie  w kie-
1 linku uw zg lęd n ian ia  naszych  in s ty tu cy j ,  a  pod 
tym  w zględem  musimy się pochw alić ,  że przyczy­
niliśmy znacznie ,  pa trząc  uw ażnie  na palce  i od 
k ry w a jąc  te, k tó re  niosły- grosz k ra jo w y  do  obcych  
kas. Będzie to  na przyszłość i w iunch  sp raw ach  
zach ę tą  i j i rzcstrogą  d la  tych ,  k tó rzy  zbacza ją  z 
drogi p ros tego  obow iązku.

Grosz n i  g ło d n y c h  w W arszaw ie  urósł, sk ładki,  
z łożone g o tó w k ą  ty lk o  w administracje! „G łosu  N a ­
ro d u "  w ynoszą  65.000 K, co z. k w o tą  złożoną przez 
K o m ite t  Pań, k tó ry  pod ję ta  przez nas a k e y a  pow o- 
ła ła  do życia , dochodzi do sO.OuO koron, jes t  to 
sukces  znaczny , św iad czący  bardzo  w ym ow nie  o 
ofiarności naszego  spo łeczeństw a ,  a za razem  o 
w pływ ie  naszego  pisma, k tó re  zdoła ło  w ta k  k ró ­
tk im  czasie zebrać ta k  pow ażną  sumę. Lwów- po 
sz.edł za naszym  p rzy k ład em , a ho jny  d a r  gm iny , 
w y n o szący  50.000 koron  budzi nadzie ję ,  że d a r  
L w o w a  w y pad n ie  niem niej pokaźnie .  J e s t  to  d r o ­
biazgiem w s to su n k u  do  nędzy p an u jące j  w W a r ­
szawie, lecz jest m u n ifes tacyą  uczuć, ja k ie  łączą nas 
ze s tolicą naszą, k tó ra  znalazła  się w n ied os ta tk u  
w przełom ow ej chwili, k tó rą  przeżyt musim y w na 
dzici lepszego ju t ra .

Z miasta.
K arty chlebow e w K rakow ie. D zisiaj w dalszym  

ciągu, w b iu rach  o k rę g o w y c h  zgłasza ją  się w łaśc i­
ciele d om ów  lub ich zas tępcy  -/. w ype łn ionem i ii- 
s lam i lo k a to ró w  po odb ió r  k a r t  ch lebow ych . Ruch 
w b iurach  znacznie  się ożywił, a  popołudniu  n ie­
w ą tp liw ie  jeszcze bardzie j  się wzmoże. J u t r o  bo­
wiem p ierw szy  dżień zas tosow an ia  k a r ty  chlebow ej 
i k to  teg o  d o k u m e n tu  czasów w ojennych  dziś nic- 
posiądzie, ju t ro  ch leba  nie dostanie .

W edle p rzypuszcza ln ych  obliczeń, na pierwszy 
tydzień , od 14 do  20 b. ni. włącznie ,  m ag is t ra t  w y ­
dać  musi koło 100.000 k a r t  ch lebow ych. T y le  bo 
wiem mniej więcej jes t  obecnie  w K rako w ie  lu d n o ­
ści cywilnej ,  w y łącza jąc  nielicznych rolników- w 
gm inach  podm iejskich , Wtórzy m ając  odpowiedni) 
zapasy ,  k a r t  ch lebow ych  nic po trzebu ją .  P rz y jm u ­
jąc  tę  cy trę  ludności,  jio trzeba d la  niej będzie d z ien ­
ni' koło  4.480 k ilog ram ów , tyg odn iow o  31.300, a 
miesięcznie 940.800 k ilog ram ów  chleba. Z pow odu 
w pro w ad zen ia  k a r t  chlebówy-cli, piekarze- zn iew ole­
ni p rzys tosow ać  się do now ych  w-anmków, w c iągu 
os ta tn ich  dw óch  dni znacznie  z redukow ali  ilość wy- 
p i rk a n e g o  chleba. Sku tk iem  tego  w czoraj  i dziś da l

się ludności dotkliw-ie odczuć  b rak  chleba. P rzed  
p iekarn iam i już p rzed  godz. 5 rano  g ro m adz iły  się 
t łu m y  ludności w y cz ek u jące j  na chleb, nie w szyscy 
j e d n a k  n a b y ć  g o  mogli. Dziś ro zpo czyn a ją  p ie k a ­
rze w ypiek  chleba zas to so w an eg o  do now ych  prze- 
pisów-. Chleb te n  n a  po ds taw ie  k a r t  ju t ro  będzie 
sp rzed aw any .  Spodziew-ać się też  m ożna, że po 
w p row adzen iu  k a r t  z a o p a t ry w a n ie  się w chleb, 
w sk u tek  sp raw ied liw szego  rozdziału, będzie  zn a ­
cznie ła twiejsze.

L ołerya Artystyczna. W spraw ie  zapow iedzianej 
lo teryi a r ty s ty c z n e j  odby ło  się w m ieszkaniu  p ro ­
fesora  A x e n tow icza  posiedzenie  k o m ite tu  w yko- 
naw czego ,  k tó ry  o b radow ał nad  o rg an izae y ą  szcze ­
gółow ą loreryi oraz  n ad  sposobem  n ab y w a n ia  dzici, 
na ten  cel p rzeznaczonych .  K om ite t  pos tanow ił  p u ­
ścić w najb liższym czasie w obieg 10.000 losów w 
cenie po 1 K i odbyć  ciągnien ie  w p ierwszych 
dn iach  m arca  1916 roku, to  jest po w y s taw ac h  
. .S z tuk i"  i „ R z e ź b y ,  oraz  w yłączn ie  na  cel loteryi 
urządzić  się m ające j w lu tym  w y s taw y .  Z wy-stav> 
tych  kom ite t  zakupi ^ ze reg  dzieł do  rozlosow ania  
i urządzi z nich osobną  w ys taw ę . Z łona  kom ite tu  
w y b ran o  komisyę. k tó ra  w yb ierać  i p roponow ać  
będzie do z aku pu  dzieła  sztuki z w y s taw ,  oraz  ko­
m is je  zak u p u ją cą .  W sk ład  kom ite tu  w y k o n a w ­
czego w chodzą : prof Dr J e r z y  Lr. Mycielski, jak o  
przf w-odniczący, re k to r  T eo d o r  A xentow icz , prezes 
T o w a rz y s tw a  sz tu k  p iękn ych  rotm. W ojciech  K o s­
sak, r e k to r  Jacek  M alczewski i bar. L ud w ik  Pu- 
szet, a r t y s ta  rzeźbiarz. P o n ad to  w y b ran o  do komi­
te tu  se k re te a rz a  T ow . sz tuk  p ięk ny ch  radcę  L eo­
n a rd a  Lepszego. Sekret c a r /o m  kom ite tu  lo tery i 
jest p. Z y g m u iu  Malewski. W sp raw ach ,  d o ty c z ą ­
cych loteryi, na leży  zg łaszać  się do T ow . sz luk  
p ięknych  w K rakow ie ,  plac Szczepańsk i 4.

Z A kad em ii  Umiejętności.  Posiedzenie  W ydzia łu  
u is toryczno-fi lozoficznego odbędzie  się w p o n ie - 1 
d z ia łek  15. li. ni. o godz. 5 po południu. P o rządek  
dz ienny : 1. Prof. Dr Michał R os tw orow sk i :  R zut | 
o ka  na  dz ia ła lność  Komisyi rządzącej ,  u s tano w io ­
nej przez N apo leona  1. 2. Dr A lek san d e r  Szcze­
pańsk i:  P rzedm io t i zak res  nauk i społecznej o g o ­
spodars tw ie .  3. Dr T a d e u sz  Brzeski: O gran icach  
ekonomii społecznej.  —  P o tem  odbędzie  się posie ­
li zenie adm in is tracy jn e .

Koncert na R odziny Sieroce. O trzym ujem y n a s tę ­
pujące pismo: Jeże l i  już  od s ta roży tn ośc i  z a c h w a ­
laną  by ia  zasad a ,  by łączyć pożyteczne, z przyjent- 
iiem „uli le  cum dti lci", to  do je j  z a s to so w an ia  d o ­
bra n a d a rza  się sposobność. Dnia 28. b. m. o d b ę ­
dzie się w sali  „S ok o la  na dochód  „ R o d z i n  y 
S i e r  o e e f  ‘ koncert  z n an ego  sk rzy p k a  p. Z y g ­
m un ta  Szw arceiis te ina . A rty s ty c z n a  b ies iada , jak ie j  
po ta lenc ie  i s ławie w ir tuoza  spodz iew ać  się n a le ­
ży, u sz lache tn iona  przez d o b ro cz y n n y  i szczególnie 
ak tu a ln y  cel koncertu ,  t. j. popare ie  miłos iernego 
dzieła „R odziny  S ierocej"  jak iem  jes t za łożona i 
rozw ija jąca  się bursa  dla sierot po ro d ak ach  — 
żołnierzach i leg io n is ta ' l i  poległych. Dw-anaścioro 
dzieci zna jdu je  u trzy m an ie  w schron isku  na  Woli 
Ju s to w sk ie j ,  a p rzy tem  umieję tną  op iekę  i p raw d z i­
wie po ch rześc i jańsku  w y k on aną .  „R od z in a  S iero­
ca"  o p a r ta  na osobnym  s ta tu c ie  może się poszczy ­
cić rzeczyw is tym  rezu l ta tem  trw a le j  fu nd aey i ,  os ią ­
g n ię te j  w c iągu k ilku  miesięcy. Chodzi w łaśn ie  o 
jej rozszerzenie  i zaradzen ie  społecznej niedoli. 
Nie w ątp im y , że przez wzgląd na t a k  sz lachetny  
cel, k on ce r t  znajdz ie  uznanie  w szerszych kolach.

Spoczynek n iedzielny w handlu. Z polecenia  K o ­
m endy  twierdzy ogłosił m a g is t ra t  rozporządzenie ,  
n akazu jąc e  za m y k a n ie  .-klepów w niedziele o g o ­
dzinie 11 p rzedpo łudn iem  a nie. j a k  w o s ta tn im  
czasie, o godz. 12 w" południe. O becne rozporządzę  
nie m a g is t ra tu  p rzy w raca  spoczynek  niedzielny, 
jak i  obow iązyw ał w hand lu  w czasie norm alnym .

Krauzież. W czora j  przed po łudn iem  sk radz iono  
z m ieszkan ia  ]>. J a n a  B laschkego, zam ieszka łego  
w R y n k u  glówny-m pod I. 30, czarne  fu tro , w a r to ­
ści 160 kor. F u tro  zab ra ł  jak iś  m ężczyzna, k tó rego  
w idziano k ręcąceg o  się po kam ien icy . —  W y p a d k i  
kradz ieży  są w os ta tn im  czasie coraz częstsze w 
miarę n ap ły w u  do m ias ta  różnych  szum ow in  spo­
łecznych z „ew ak u aey i" .

Z kraju, z Polski I ze Świata*
Ze LwoWa. C esarz  n ad a l  ty tu ł  radcy  dw o ru  z w y ­

cza jnem u prufesorowd ency k lop edy i  górn iczej  w po­
li technice  lwowskiej . Leonowi S y roezy ńsk iem u  z 
okazy i przen iesien ia  go na w łasną  prośbę  w s tan  
spoczynku .

D y rek ey a  te a t ru  m iejskiego zaw iadam ia ,  że /. 
z dn iem  15. b. ni. wchodzi w życie —  uchw alone  
przez; k o m is j e  te a t ra ln ą  —  zniżenie cen na  p rzed ­
s taw ien ia  d ra m a tu  i kontedyi.  Dnia teg o  po zniżo­
nych cenach  d ra m a tu  w y s taw ia  t e a t r  „ K ra k o w ia ­
ków  i G óra li"  S. N. K am ińsk iego .

Od 15. b. ni. w chodzi w życie we Lwow ie  n ow a 
ta ry fa  d o ro ż k a r sk a  z w ażnośc ią  na  czas trw an ia  
wojny . N ow a ta ry fa  za tw ie rd zo n a  przez n am ies tn i­
c tw o  w Rinłej p rzew iduje  50 proc. podw yżkę .

Ks. m e t ro p o l i ta  S zep tyck i p rzeby w a  obecnie  w  
K ursku .  \V tych  dn iach ,  jak  pisma lw ow skie  d o n o ­
szą, jeden  z ruskich  k an o n ik ó w  we Lwow ie o t r z y ­
m ał od mego k a r tk ę ,  w k tó re j  ks. m etropo l i ta  d o ­
nosi, że ma obecnie  w K ursku  now e m ieszkanie  z 
og rodem  i ko rzys ta  ze sw obody  p racy  n au ko w ej 
w śród licznych książek i czasopism.

Przed kilku dn ian ifc—  jak  donosi „K ur.  lw o w ­
ski" —  polieya lw ow ska  dow ied z ia ła  się poufnie, 
iż w m a g az y n ach  firmy sp edy cy jn e j  L e ink au fa  
przy ul. Szymoiiow iczów  zna jdu ją  się u k ry te  o l­
brzym ie  sk ład y  to w aró w  spożywczy cli i g a la n t e ­
ry jnych ,  na leżące  do  k ilkudzies ięc iu  kupców . Na 
miejsce w y d e lego w an o  kom isa rza  policyi p. S krzy  - 
niarz.a. o raz in sp ek to ra  p. W eins tocka .  Znaleziono 
lam  znaczne  ilości rozm aitych  serów, kaw-jft h e r ­
b a ty ,  c/.ckolady. k a kao ,  pak i sa rd y n ek ,  powideł.

w ie lk ą  ilość ko n iaku ,  w in  szam pańsk ich ,  beczki 
nin iu , miodu, da le j  z n a czn ą  ilość to w aró w  b iaw a- 
tn yeh ,  skói i t. d. J a k  s tw ierdzono ,  w łaśc ic ie lam i 
ły ch  to w aró w  są n iek tó rzy  lw ow scy  k upcy ,  k tórzy  
speku lu jąc  na zw yżkę  cen, um yślnie  nie m a g a z y n o ­
wali tow arów  u siebie, lecz u L e ink au fa ,  uiszczając 
za to  pew n ą  op ła tę .  C a ły  m a g a z y n  z to w aram i,  
k tó ry c h  w a r to ś ć  oszacow ano  na  p ó łto ra  miliona 
koron ,  op ieczę tow ano  i rozpoczęto  energiczne  
śledztw o. —  VVr zw iązku  z t ą  sp raw ą  a re sz to w a n o  
o n egd a j  w hote lu  Monopol, zam ieszka łeg o  tam  a- 
g e n ta  hand low ego  N. Zweiga , k tó rem u  d ow ie d z io ­
no, iż w m ag az y n ie  L e in k a u fa  u k ry w a ł  znaczną 
ilość bielizny jaege ro w sk ie j ,  w a r to śc i  4 000 kor.,  a 
e z jn i ł  to  w ty m  celu, ab y  z nadejśc iem  p o ry  z im o­
wej to w a r  rzucić n a  ry n e k  han d low y , sp rzeda jąc  
go ]>o w ysok ich  cenach. S praw ę k i lk u n a s tu  n ie su ­
miennych  kup ców  odstąp ion o  już p ro k u ra to ry i  p a ń ­
stwa. Dalsze ś ledz tw o w toku .

150 fat istnienia scen y  polskiej. Dzień 19. l i s to p a ­
da b. r. s tano w i w a ż n ą  d a tę  w  dziejach  te a r ru  
polskiego, w dniu  tyrm bow iem u p ły w a  150 lat is t­
n ienia  sceny  polskiej. R ocznicę tę  postanow ił  t e a t r  
■wowski uczcii n iezw y k łym  w ieczorem  li te rack im , 
na k tó ry m  o d e g ra n ą  zostan ie  w  s ty lo w e j  szacie  
scenicznej ta  sam a  sz tuk a ,  k tó rą  w dn iu  19. l isto­
p ad a  1765 ro ku  o tw a r to  scenę w a rsz aw sk ą ,  a  mia- 
nowici, k o m e d y a  Józefa  B ie lawskiego „N a trę c i  . 
K o m ed y ą  tę w y s ta w i  t e a t r  lw ow ski w ta k ie j  sam ej 
formie, w ja k ie j  j ą  w ów czas w ys ta w io n o ,  a w ięc z 

j e fek to w n y m  pro log iem  i d w o m a  b a le tam i ja k o  in- 
| terniedymmi Dochód z tego  p rze d s taw ien ia  p rze ­

znaczy ła  d y re k e y a  te a t ru  na g ło d n y ch  W arsza w y .  
1’odw ójnie  więc a t r a k ć y jn e  będzie to  przedstaw le- 
: t i ( f  b u d zące  żyw e za in te reso w an ie  w sferach kul 
tu ra ln y ch  Lwow a.

Z Tarnowa piszą nam : T o w a rz y s tw o  S pożyw cze 
u rzędn ików  i fu n k e y o n a ry u szy  chcąc przyjść  z po ­
m ocą  swoim członkom  w cz.isie p an u jące j  obecnie  
d roży zny ,  z aw arło  u m o w ę  z tu te jszą  D e leg acyą  Ko­
m ite tu  B iskupa  ki akow sk ieg o ,  k tó re j  o dstąp iło  
swój sk lep  w raz  z u rządzen iem , a  w zam ian  za to 
uzy sk a ło  p raw o  n a b y w an ia  to w a ró w  spozywrczych 
po cenach  zniżony-ch w jego  sklepie  przy  p lacu  Ka- 
i i d r a ln y m  1. 5. S p rzedaż  d la  cz łonków  T o w a r z y ­
s tw a  o d b y w a  się w poniedzia łk i  od godz. 3— 7 i w 
sobo ty  od 2 — 4 po po łudniu  za okazan iem  le g i ty ­
m a c j i  członków , k tó r e  w y d a je  z lam ien ia  d y re k c y i  
prof. S tryszow sk i.  —  Z ehwdlą w p row adzen ia  k a r ­
ty  chlebow ej zam ierza  T o w a rz y s tw o  wejść w po­
rozum ienie  7 kupcam i i p iekarzam i,  u k tó rych  
cz łonkow i' '  mogliby  pob ie rać  m ą k ę  i chleb.

Z Przem yśla. N a po ds taw ie  ro zporządzen ia  n a ­
m ie s tn ic tw a  w P rzem yślu  z o s tan ą  zaprowadzanie 
karty chlobowm A kcy ę  zap ro w ad zen ia  k a r t  p rze­
prow adzi m a g is t r a t  p rzem ysk i,  zapew ne  w sposób 
podobny , ja k  teg o  d o k o n a n o  we Lw-owic i K ra k o ­
wie.

K apłan opiekunem  żołnierzy. Od jed neg o  z p od­
oficerów 56 p. p. o t r zy m u jem y  list, p isany  w im ie­
niu żo łn ierzy  tegoż  pu łku ,  a b ędący  w z ru sz a ją ­
cym  w y razem  wdzięczności , j a k ą  za sk a rb i ł  sobie 
w ich sercach  ks. Jó z e f  Kaliciński,  k a te c h e ta  
z T a rn o w a .  „ R u k  ternu —  pisze nasz  p rzy g od ny  
k o re sp o n d en t  —  podczas  inw azy i  rosy jsk ie j  ks. K a ­
liciński p rzy jecha ł na  M orawy, by  pocieszać w y ­
gnańcó w . i o n iedzielę od p raw ia ł  w P rzerow ie  
Mszę św., spo w iada ł  i m iew ał  k az an ia  d la  żołn ie­
rzy 57 p. [)., po po łudniu  zaś p rzy b y w a ł  do Dra- 
cho tusza  do  żo łn ierzy  56 p. p.; o godz. 1. n ie­
szpory  i kazan ie  miał w W ielkiej koło  Hranic ,  
d la  2. koni])., o godz. 3. w D racbo tu szu  n ie szp o n  
i kazan ie  dla 1., 3. i 4, kontp. Żołnierze widzieli 
w nim ojca  i pocieszyc-ela, on w serca  żu łn ierzy  
56 p. p. w szczepia ł  p raw dz iw ą  miłość o jezyzny , 
p rzyw iązan ie  do cesarza ,  nic też  dziw nego ,  że nasz. 
56. p. p. ty le  b o h a te r s k ie j  czynów  do kona ł ,  tak ,  
że Najj.  Pan  n azw a ł  go  „Ż elaznym  pu łk iem " .  Dla 
ks. K alic iń sk iego  nie było  za ciężko po  ca ło d z ien ­
nych  t ru d a c h  do  godz. 9. s iedzieć w  k onfesyonale  
i s luchae  spowiedzi,  lub obchodzić  k w a te ry ,  gdzie 
byli umieszczen i żołnierze. Co niedzieli przy w y ­
s taw ien iu  N ajśw . S a k ra m e n tu  modlił się z żo łn ie ­
rzam i: o pokój,  za  ty c h  co w alczą  na polu  bitew, 
za chorych ,  za w do w y ,  s iero ty ,  za  Ojca św. i ce­
sarza. G dy  w o s ta tn ią  n iedzielę paźdz ie rn ika  w 
czasie podn ios łego  k a z a n ia  oznajm ił ,  że już  o s t a ­
tni raz do  nas p rzem aw ia ,  rozległ się rz ew n y  płacz  
w kościele. Za w szy s tk ie  t ru d y ,  ponies ione  dla  nas, 
żo łn ierzy ,  ś lem y Ci, zacny  k ap łan ie ,  serdeczne, 
s ta ro po lsk ie  „B óg  zap łać"!

Ze Schodnicy koło  B orys ław ia  piszą narn: Przed 
la ty  k jJkunastu  m ia ła  S ch o d n ic a  rozgłos w św ię ­
cie n a f to w y m  z pow od u  w ie lk ie j obfitości ropy. 
Dzisiaj ś c iąg a  się ty lk o  ropę ze s ta ry ch ,  od la t  
k i lk u n a s tu  is tn ie jących  szybów . P oszuk iw an ia  za- 
fiomoeą g łębszych  w ierceń  zosta ły  p rze rw an e  przez, 
wojnę. Schodn icę  zam ieszku ją  Rusini, żydzi i Po- 
lacy-robotn icy . P o łożen ie  jej w gó rach ,  n a  ubo 
czu, zdaw ało  się j ą  zabezp ieczać  od  przemarszów' 
wojsk , ty m cza se m  i tę d y  szły szeregi naprzód  n a ­
szych, po tem  Moskali i n ao dw ró t .  S trze lan iny  wiel 
kiej nie by ło, raz  ty lk o  s trze lano  z a rm a t  z naj- 
w yższego  p u n k tu  pom iędzy  S c h o d m cą  a  Roryshi- 
wienn t. z w. „D zia łu" .  B yły  tu  ta k ż e  d w a  szpita le  
d la  n aszych  ran ny ch ,  przy  k tó ry c h  pod k ie ro w n i­
c tw em  d o k to r a  rolę s a n i ta ry u s z e k  spe łn ia ły  tu t e j ­
sze pa n ien k i  z wielkiem pośw ięcen iem . N asz  z a ­
k ą te k  n azn aczo n y  je s t  również of iaram i w ojny , 
ja k  św iad czy  o tem  k ilkan aśc ie  m ogił  n a  cm e n ­
tarzu . P o b y t  Moskali w Schodn icy  zazn aczy ł  się 
rab u n k am i sk lepów  żydow sk ich ,  rekw irow an icm  
byd ła ,  paszy  i t. d. Z chwilą, g d y  po cofnięciu 
się w o jsk  a u s t ry a c k ic h  u s ta ła  w sze lka  k o m u n ik a ­
c j a  z zachodem , f irm y m ające  g łów ne  d y re k e y e  
w W iedniu , P a ry żu  lub L o ndyn ie ,  nie mogły nad 
sy łać  p ien iędzy  n a  w y p ła ty  robo tn ikom , lecz d a ­
w ano  za ledw ie  jak ie ś  d rob ne  zaliczki i w ś ró d  sp o ­
rej jeszcze rzeszy robo tn icze j  zapanow-ał g łód  i nę-

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T Odbiorców, że sklep nasz przy ul. Sławkowskiej 1. 2 Ze*t>ł e b tt l l l t  powiększony i zaopatrzony 
w wielki wybór szczotek, pondzll farb i Przyborów m łotow ych, a z dniem 1. października prz*nlOSiony ZOStil do obszerniejszych lokali 

  p rzy  ulicy S ław kow sk ie j L< 2, Obok apteki W. P. Gralewskiego. ■ "ZMIANA LOKALU.
Krakowska fabryka szczotek i pendzli Spółka z ogr. odpow.

Wszędzie do nabycia.

Schicht Pranie-Wojenne Pranie
najtańszy, najochronniejszy i najskuteczniejszy sposób p ra n ia :

Namocz bieliznę z ekstraktem  do prania „Pochwała gospodyń” przez parę godzin albo przez całą noc
Pierz potem jak zwykle dalej. Tylko trochę mydła — najlepiej mydła Schichła, z marką *Jeleń“ — potrzeba, by najśliczniejszą bieliznę otrzymać.

Zaoszcządza pracę, czas, pieniądze i mydło.
O m lB ol jest najlepszym środkiem dla mycia rąk i szorowania w kuchni i w domu. Wszędzie do nabycia.
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•izm ( i łod ,  zly d o rad ca ,  p o p ch n ą ł  wielu młodych 
do k radz ieży ,  Moskale łapal i ,  rozdzielali sowicie

przeby w ający  obecnie  w Bułgaryi młody 
m a ła iz  11. C horem balsk i ,  k tó ry  rzucił g ru p y  o b ra ­
zów i p o r t re tó w  n a  b a rw n e  tło  a m a ran to w e ,  zdo­
biąc je szereg iem  c h a ra k te ry s ty k ,  odpow iedn ich  
do  epoki orłów  polsk ich  i innych  em blem atów , z 
da tam i na jw ażn ie jszych  m o m en tów  z przeszłości 
dz ie jow ej Polski.

a r ty s ta  nią 8. Oongrcgatio r 
'2  Decreta. — ■ 111 S.

nahajk i ,  a le  gd y  k tó ry  de l ik w en t  mógł b oda j kil­
kadz ies ią t  kop ie jek ,  lub parę  k o ro n  w sunąć,  p u ­
szczano  go  w olno  aż do  d rug ie j  okazyi.  Z powodu 
b raku  p ien iędzy ,  a jeszcze  w ięce j d la teg o ,  że ni­
gdzie nie m o żn a  by ło  ropy  w y sy łać ,  ruch  na f to w y  
I raw ie us ta ł ,  lecz mimo to  n ag ro m adzo no  i t a k  
bardzo  znaczne z apasy  ropy z ca łego  zagłębia ,  
k tó r ą  m a g a z y n o w a n o  w o lbrzymich reze rw o araeh  
borys ław skich .

W m aju , pod czas  b itw y , zapa l i ły  się szyby i re- 
ze rw oary .  Był to  w span ia ły ,  lecz g roźny  widok.
S p łonę ła  atoli ty lk o  p ew n a  część* resz tę  zapasów  
zaku p iły  A u s try a  i P rusy ,  a  i obecnie  ca ła  pro- 
d u k e y a  idzie ty lk o  n a  po trzeby  w ojenne. Z chwilą, 
w kro czen ia  w o jsk  aus t ry a ck ic ł i  i za jęc ia  zagłębia 
n aftow ego ,  rozpoczął się niemal od razu  ba rdzo  ży ­
wy ruch. F irmy za rek lam o w a ły  obow iązan ych  do 
służby w ojskow ej  rob o tn ik ów , k tó rzy  m a ją  bardzo  
do b re  zarobki,  np. w iertacze  za ra b ia ją  i po 1(1 K i  
na szych tę  (8-godzinny  czas p racy ) .  C eny  ropy  t a ­
kie. o jakich n ik t  nie m arzy ł d aw n ie j ,  dość  po­
wiedzieć, że za  w ago n  sehodniok ie j  oferu ją  2(100 K 
jeśli ma k to  na sprzedaż . W o g ó le  Borysław  z o k o ­
lił ą bardzo  się p rzy da ł ;  ben zyn a ,  p o ru sza jąca  a e ­
rop lany , łodzie p odw odne ,  au tom obile ,  ba te ry e  
m oto row e  jes t ba rdzo  p ożądaną ,  więc też  w o j­
skow ość  w zięła  ca łą  ro p n ą  okolicę w op iekę  i u- 
tw o rzy ła  „ N a p h ta -R e y o n -K o m n u m d o " ,  k tó r a  czuwa 
nad ca łą  p ro d u k c j  ą 
„N aph ta -su b -R ey on -  
d y n k u  „R oh-O el-H andels
D rożyzna u nas t a k a ,  jak  i wszędzie, a może wię 
ksza, jeśli się zw aży , że od s t a c j i  B orysław ia , o d ­
ległej o 18 kni„ trz eb a  dowozić fu rm an kam i n ie­
s łychan ie  d rogim i, je d n a k  ja k o ś  ży jem y, dzięki 
dobre j  a p ro w iz a c j i ,  o k tó r ą  się s ta ra  p. .Jakliński, 
kom isarz  rządow y. Gdybv nic d ro ży zn a  i b rak
daw n eg o  ruch u ,  k tó r y  w zag łęb iu  hory s ław sk iem  14 roku ,irak w,ildomo«1'1-
miał sw ój specya lny  c h a ra k te r ,  s tosunki p rzypom i- X JI Wystawa Gwiazdkowa w Krakowie.

i .
ZawladOiuiuiiia i komunikaty.

W eterani T ow arzystw a S zk o ły  ludow ej obcho­
d zący  lokale  ze sk a rb o n k am i,  zebrali  w c iągu  bie 
żąeego  roku  po kon iec  p aźd z ie rn ik a  na u trzym an ie  się później. Wynik 
szkół i o ch ron ek  polskich  kresow ych ,  
pod op ieką  i za rządem  T. fi. L. k w o tę  4.823 Kor.
52 hal. —  D ochód z tego  źród ła  w roku 1013 na 
ten sam cel i za ten  sam  o k res  czasu w ynosił  0.138 
Kor. 33 hal. , a  w iec by ł b lisko d w a  razy większy.
Mamy p rzeko nan ie ,  że celem u trzy m a n ia  szkół, t a k  
w ażnych  n a  k ie s a c h  p o s te ru nk ów  o św ia tow ych ,  
k tó re  obecnie  przy  pełnym  personalit  nau czyc ie l­
skim są w czy nn e j  p racy ,  spo łeczeństw o  i nadal 
z groszowem i ofiaram i chę tn ie  pospieszy.

Kursa im. Baranieckiego: W szkole Sztuk Pięknych 
od 15 1). m. rozpoczną się rj-sunki wieczorne pod kie­
runkiem prof. \\  odzinow skiego. Wpisy miesięczne tak  
jak na pierwszym kursie rysunków, prowadzonym 

r/a z p. Gramntyka Ostrowską. Jednocześnie zacznie 
się kurs rzeźby, którego kierownictwo objął Prof. B.
1’uget. h.formacye w kanc.elarvi kursów, Karmelicka 
1. 32, 1 p.

Poszukiwani za pośrednictwem Sekcyi informacyj-

. Offioii. (Bectio de Indulgentiis): 
Oongrcgatio Rituum: 1 De colle- 

eta pro re gravi impeiata. — 2 Quaedam missae vo- 
tivae durante praesenti bella permittuntur. 3 Dubia. 
4 Deeretum de imaginibus Beatorum publieae vene- 
rationi cxpo?itis. -  IV S. Poonitentiaria: Dnbium de 
niilitibus in ul atu bellicae eonvocationis. V Poświę 
cenie krzyżyków z odpustem „Toties-quoties“. — 
VI Facultas bcnedicenti Rosaria. — VII Z dyecezyi: 
1 W ykaz składek na odbudowę kościołów wojną zni­
szczonych. 2 W ykaz datków wysłanych. 3 W ykaz 
składek na dotkniętych wojną. 4 „Niewiasta katoli­
cka". — VIII Wiadomości i ogłoszenia urzędowe.

„Nauczycielki** nr D i  10 wyszedł z druku. Z przy­
czyn od wydawnictwa niezależnych, nr 9 i 10 ukazał 

konkursu na dwie rozprawki zo- 
będąeyei i  st;tł ogłoszony w nrze 9. Pierwszą nagrodę na  temat: 

„Przemysł domowy W przełomowej chwili zniszczenia 
kraju" otrzymał prof A. Wdusz z Jarosławia. P ra ­
com p. Tęc/.arówny i p. Mayerberg przyznano zaszczy­
tni- uznanie. Na lemat: „Opiekuńcza praca nauczy­
cielki poza szkołą" nagrodę l-szą przyznano Wł. Ta- 
tarzaneo, zaszczytne uznaniu wyrażono p. Fuksównie 
z Wojnicza. Obie prace nagrodzone są umieszczone 
tv 9-tyin i ltl-tym miniom-.

Treść urn l(l-go zawici a w dalszym ciągu: „Wśród 
mogił", „Luźno ka r tk i’ (dokończenie), „Opiekuńcza 
praca" p. l-uksówny, „Wy mowa kobiety” Jadwigi z 
Łobzowa i ,.0 potrzebie ag i ta c j i  w stowarzyszeniach". 
Pismo to zaznacza stały rozwój i zyskuje uznanie w 
coraz szerszych kołach.

w  y na z a c h o d n i m  b r z e g u  M o r a w y ,  
e z n o ś ć  ta  p o c ią g n ie  za so b ą  n a p ie r a n i e  
l iów  w d o l in ie  T  o p I i e y .  k u  k tó n i j  
p r z e d z i e r a j ą  się o d  p ó łn o c y  k o l u m n y  
ck ie .

( (koli- 
n a  Sor- 
z re s z tą  
n ien i ie -

, . W ie n e r  Allg- Z e i t u n g "

Z a c ieśn a n ie  teren u  w a lk i.
W ied eń . (T e ł .  p rv \v . )  Z w y c i ę s tw o  b u łg a r s k i e j  

a r m i i  j i o łu d n io w c j  n a  t e r e n i e  g ó r n e g o  W a r ­
ci a  r u ,  k t ó r e  o d d a ł y  B u ł g a r o m  w  p o s i a d a n ie  
m a c e d o ń s k o - a l b a ń s k i e  m i a s t o  g r a n i c z n e  T e t e -  
v o, p o ło ż o n e  o 3 0  k i l o m e t r ó w  n a  z a c h ó d  o d  
S k o p l j e ,  z a m y k a  o b e c n ie  o s t a t n i ą  d r o g ę ,  k t ó r a  
n a  t e r e n i e  m a c e d o ń s k i m  p rz e z  d o l in ę  g ó r n e g o  
W a r d a r u  p r o w a d z i  k o ło  m ie j s c o w o ś c i  K re -  
t o w a  do- P  i i 1 e p  u i M o n i t s t  y  r  u. A rm ia  
K o e v  e s s a  p r z y s u n ę ła  s ię  t e r a z  b liżej c z a r ­
n o g ó r s k i e j  g r a n i c y  w s c h o d n ie j ,  niż p o b i t a  a rm ia  
k ró l a  P io t r a ,  k t ó r a  m ię d z y  B i u  a  e 1 a M o r a

Z am ach na w . k s. M ikołaja?

W iea eń . (T e ł .  p ry w .)  
d o n o s i  z B u k a r e s z t u ,  iż n a  K a u k a z i e  z o s t a ł  d o ­
k o n a m -  na  b y ł e g o  g e n e r a l i s s im u s a  w . ks .  Mi­
k o ł a j a  M ik o ła je w ic z a  z a m a c h .  M ia n o w ic ie  w  
c z a s i e  j a z d y  a u to m o b i l o w e j ,  p a d ł y  n a  n ie g o  
s t r z a ły  re w o lw e ro w e -

P o d ło ż e m  z a m a c h u  j e s t  n ie z a d o w o l e n ie  z p o ­
w o d u  n a k a z a n e g o  p rz e z  w . k s i ę c ia  o g ó ln e g o  
g w a ł t o w n e g o  p o b o r u .  J a k  s ł y c h a ć  z j ro w o d u  
r o z r u c h ó w  n a  K a u k a z i e  m u s ia n o  ś c i ą g n ą ć  z 

f r o n tu  z n a c z n e  s i ły  d o  w n ę t r z a  k r a j u .

Na Ba«kanie.

Odwrót serbski.
( i d y  u tw o r z o n a  p r z e z  B u ł g a r ó w  w  p o łu d n io -

|  ropy. W S ch ódn icy  jes t ty lk o  r.ej Gospody dla Legionistów (Wiedeń IV W ey ring e r-1 w e j M a c e d o n i i  z a p o r a  u n ic e s tw i ł a  ju ż  w z a ro d -  
-K om m anilo ' ' ,  u rzęd u jące  w hu- ^ " 'Z u p k o w - 1  w s z e lk ą  m y ś l  p r z e d a r c i a  s ię  n a  p o łu d n ie ,  ii-
land e ls-A ctić ii -G ese llsuha tt  . —  skich w ,|ol)rach Nowosiółka, o. p Podhajce; Kac-z- j j a w n i ł a  s ię  u  S e rb ó w  t e i i d e n e y a  o p a rc i a  s ię  o

w  a i ł b a  r e m .  tu d z i e ż  d o l in ą  T o p l i c y  d ą ż y ,  
w t y m  s a m y m  k i e r u n k u .  W y s u n i ę t a  n a p r z ó d  ’! /  -e^I^agail , n a s t ę p u j ą c e  u w a g i
i ,i i . i  i*- .  t i  1 ♦.  /4 .  ,  ,  \ i  i l i t u f D i  ‘ i r n T ’ 1 u  u  t n  i
k u  A le k s a n d r o y a e o w i  k o lu m n a  a rm i i  G a l l  w  i- 
t z a  w a lc z y  t y l k o  w o d le g ło ś c i  2t) k i lo m e t ró w  
na  p ó łn o c  od  d o l i n y  T o p l i c y .  z a g r a ż a  p r z e to  
b e z p o ś r e d n io  s e r b s k ie m u  o d w r o to w i  od B in a c la  
M o r a w a  k u  d o l in ie  I b a  r u i S a n d ż a k o w i  X  <>- 
w o h a  z a r  s k  i e  m  u. A rm ia  n ie ] ir ' / .y jae ie lsk a  
s t r a c i ł a  p o d c z a s  p ię e io ty g o d n i o w y c l i  w a lk  5 0 0  
n o w o c z e s n y c h -  d z ia ł .  O d c ię c i  od  w s z y s t k i c h  l in ii

K o n se r w a ty w n y  g ło s  rum uński-

W ied eń . (Tel p r y w .  W e d ł u g  , ’F r e m d e n b l a t -
. 1 t u ‘* z a m ie sz c z a  r u m u ń s k i  o r g a n  k o n s e r w a t y w -

o p o ło ż e n iu
1 R u m u n i i .  M i l i ta rn a  a k c y a  R u m u n i i  n a  B ał-  
k a n i e  n ie  m o g ł a b y  w c h w il i  o b e c n e j  p r z e s z k o ­
d z ić  p o łą c z e n iu  N ie m iec  z T u r c y ą ,  p o n ie w a ż  l i ­
n ia  N isz  —  K o n s t a n t y n o p o l  ju ż  z o s t a ł a  o s i ą ­
g n ię t ą .  J e ś l i b y  t e r a z  R u m u n i a  w y s t ą p i ł a  d o  
w o jn y  z N ie m c a m i ,  to  m i a ł a b y  d o  o d e g r a n i a  
j e d y n i e  p o d r z ę d n ą  ro lę ,  s t r e s z c z a j ą c ą  s ię  w  te m .  
że o z w ó ip o r o z u m ie n i e  u z y s k a  w ię c e j  c z a s u  n a

k o le j o w y c h ,  n ie  m o g ą  ju ż  r o z p o r z ą d z a ć  ż a d n ą  5 jd o w a r i ie  w B a lo n ik a c h ,  p o d c z a s  g d y  lo s  K u- 
l i n i .  ..   . ..... .i.. m u n u  z o s t a łol in ią  d o w o z o w ą ,  k tó r ą ł i y  m o ż n a  d o w ie ź ć  
k i e j k o lw ie k  s t r o n y  tn a t e r y a l  w o je n n y .

z ja -

A l lg e m e in e

nałyliy  czasy  norm alne . 1. B. lJomocv przemysłowej w Krakowie urządza w roku
N ow e postanow ienia o uzyskaniu szlachectw a, bieżącym począwszy ml dnia 1 grudnia XII Wystawę 

Obecnie  po jaw iło  się uzupe łn ien ie  „P rzep isów  w

marski Michał; K oczakowska Marya Bronisława z 1 sw o je  lew o  s k r z y d ło ,  t k w i ą c e  ju ż  w g r a n i c y  M ajor P o p o t ic  w  n iew o li?
Warszawy. Prosimy rodziny Legionistów: J e lo n k o w - ' rn o g ó r s k io i .  P o d s t a w a  te g o  p la n u  jes t z a łó -  W ied eń - (T e l .  p r y w . )  W ie n e r

M e ,  a  w o jsk ; ,  sc - lw ki,-  , ™ .  „ ■ y k .m ó ™  -jonosi * S o f i i ,  i e  o d  < * ieBa
intarcsii* podali swe adresy. Prosimy również k a ż d e g o ,1 o n r o t u  u«i p r a w o  \yy<*of«Tjć} s ię  na l im ę  ‘ p o g io s k d .  iż um jo i  I ojk)vio. <Ii k 1io \ \ \
ktoby wiedział coś o losie Legionisty Kaczmarka Jó- N o w y  B a z a r ,  B i o u j i o a i N o w y  V a - j s p r a w c a  m o r d u  w B e ra jo w ie ,  d o s t a ł  s ię  d o  luił-
zefa (Józofata) i brygada, 6 batalion, o którym^od^le r  () s< j n;l j jn jj ;(lbo  w j  d a d z ą  r o z s t r z y g a j ą c ą  g a r s k i e j  n iew o li .

i l i i tw ę .  a lb o  te ż  s t a w i ą  na  n ie j  o p ó r  d o p ó t y ,  do- 
Filia Ligi p ó k i  w o js k a  o z w ó r p o r o z u m ie n ia  sił s w y c h  nie

i p o łu d n i o w ą  a r m ię  I m łg a r s k ą  n ie

Gwiazdkową. VVielkio zainteresowaniu obcych i swoich

stawa Gwiazdkowa uda się doskonale, tem więcej, 
że w społeczeństwie tkwi zrozumienie konieczności

zniszczonego.
przemysłowców w kraju, którzy produkują stosowne 
na upominki świąteczne przedmioty, by najrychlej 
zgłaszali swój udział w Wystawie pod adresem Filii 
Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie ul. S trasze­
wskiego 1. 28.

Zmarli. M arya Wiktory-a D o m a ń s k a ,  s iostra  
oficera b. w ojsk  polskich, nr.1 1812 r„  zm arła  12. l i ­
s to p ad a  b. r„ m ając lat 103. **2 Pogrzeli odbędzie  
się z kaplicy  cm e n ta rn e j  w niedzielę 14. b. m. o g o ­
dzinie 3 po południu . N abo żeńs tw o  ża łob ne  odpra  
w ionem zostan ie  16. l is topada  l>. r. w kościele Ot i. 
K apucynów  o godzinie  i) rano.

- - - • ,nas7a stalą Wystawa dającą obraz wylwórstwa .„
sp raw ie  sz lach ec tw a  z 1862 r. d la  osob s ta n u  woj- Jrłzimegro, jak ti-ź frekw encja  i obroty handlowe łat 
skow ego. Przy ocenie pod ań  o nad an ie  s z l a c h c -1 poprzednich dają  pełną rękojmię, iż tegoroczna _ Wy 
e tw a  mają odnośne  k o m e n d y  pos tępow ać  hardzo  
ściśle, a w szczególności m ają  b ad ać  s tosunk i  f in an ­
sowe p e ten tó w , o ile one o d p o w ia d a ją  godności i 
to w a rzy sk iem u  s ta n o w isk u  dzieci p e ten ta .

K aż d y  oficer lin iowy, k tó ry  o d b y w a ł  służbę w o- 
bliezu n ieprzy jac ie la ,  p rzy na jm n ie j  w jed ne j  p o ty cz ­
ce rzeczyw iście  bra ł  udzia ł ,  s ta le  odznaez.ał się d o ­
brem zachow an iem , a wykazać, może, iż służył 1 a t 
t r  z y d z i e ś c i, n a  sw oją  prośbę, podnies iony  zo­
s tan ie  bez op ła ty  ta k s y  do  s t a n u  sz lacheckiego.
T o sam o  d o ty czy  oficerów , k tó rzy  m ają  już o 7. t e r- 
d z i e ś c i l a t  s łużby. Jeże l i  b ra k u je  k tó re g o k o l­
w iek z w ym ien ionych  w y że j  w a ru n k ó w , u p ad a  p ra ­
w o uw olnienia  od taksj- ,  a o n ad an ie  s tanu  szla­
check iego  mogą się ty lk o  ci oficerowie s ta rać ,  któ- 
T7 \- m ogą  w y k a z a ć  się ja k ą ś  w y b i t n ą  zasługą.
W y ją tk o w o  może m in is te ry um  w ojny  postaw ić  
w niosek na udzielenie  sz la ch ec tw a  osobie w ojsko­
wej, k tó ra  w praw dz ie  nie posiada  w a ru n k ó w  do 
u zy sk an ia  sz lachec tw a ,  lecz jeżeli p rzem aw ia ją  za 
tem  jak ieś  nad zw y c za jn e  zasługi i więcej niż  30-le- 
tn ia  zn ak o m ita  służba, (l sz lachec tw o  s ta rać  się 
mogą ta k ż e  te  osoby, k tó re  po odbyciu  c z y n n e j  
służby, za tr zy m a ły  s topień  oficerski.

Z W iednia .  Prof. Dr A lbert Z ipper ze Lw ow a w y ­
głosił w „W iedeń sk im  klubie n a u k o w y m  (Wisson- 
scha l t l iehe r  Kłuli) odczy t p. t, „L w ów  pod p a n o ­
w an iem  rosyjskieni" .  Bale w y k ła d o w ą  k lubu  prze­
pełn i ła  in te l ig e n c ja  w iedeńska .  Między innymi 
p rzyby ł na o d cz y t  ta k że  były  p rezy den t  m in is trów  
Lksc. bar. B eck  i Eksc. Ćwikliński.  P re legen t  p rzed ­
s taw ił  w obrazowj- sposób o s ta tn ie  dni Lwow a 
przed in w a z ją  w roga ,  w kroczenie  w ojsk  ro sy j­
sk ich  do  s to licy , tudz ież  rządy  rosy jsk ie  i c ie rp ie ­
n ia  ludności L w ow a od  w rześn ia  1914 do czerw ca 
1915 r.

Z Sosnow ca donoszą  do „K ur.  lw ów .":  W celu 
podnies ienia  cen cuk ru ,  speku lanc i  pouk ryw ali  z a ­
pasy , sp od z iew a jąc  się re w iz j i  w ładz  miejskich, 
ale jak  na ten  raz. sz tuczka  im się nie ud a ła ,  gdy ż  
w ty ch  dn iach  m i l i c ja  m iejska , przy  p om ocy  w ładz  
w o jsko w y ch  d o k o n a ła  licznych re w iz j i  na p rzed ­
m ieściach i w jed n y m  z dom ów  „na  K o n s ta n ty n o ­
w ie" o d k ry ła  o lbrzym ie sk ład y  cuk ru  (około  40 
w ag on ów ).  C uk ie r  zos ta ł  skonfiskow anie, a sp e k u ­
lanci oddan i pod sąd , gdzie  ich su row a k a ra  nie 
minie.

G łos czeski o w szechnicy  w arszaw skiej. O m aw ia ­
jąc  s tw orzen ie  po lskie j w szechnicy  w W arszaw ie ,  
pisze „ O s trav sk y  D en n ik "  między in n em u  „O s ta ­
tecznie  nie zależy na tem , ozy to  lub owo mia-

P o łą c z e n ie  k o le ju w e .
Sofia . (Tel- p r y w . )  T u t e j s z e  n ie m ie c k ie  p o s e l ­

s tw o  o g ła s z a ,  że  n ie m ie c k ie  w o js k a  p r z e w o ż o n e  
są  k o le j ą  a ż  d o  P a  r a c  i n a ,  zaś  ru c h  k o le jo ­
w y  m ię d z y  B e l g i a  d  e m  a N i s  z e m , b ę d z ie  

th i iae l i  p o d j ę t y .  R ó w n o c z e ś n ie  p o  n a p r a w i e

m u n i i  z o s t a łb y  z w ią z a n y  z b a r d z o  z m n i e j s z o n y ­
m i  w  c h w il i  o b e c n e j  w id o k a m i  z w y c ię s t w a  
„ e n t e n t e " .  P o n ie w a ż  o b e c n ie  n ie  m o ż e  b y ć  m o ­
w y  o p o d z ia ło  A u s t r o - W ą g ie r ,  lecz  j e d y n i e  o 
p r z e s z k o d z e n iu  w ie lk i e m u  n i e m ie c k i e m u  z w y ­
c ię s tw u .  w o jn a  przeciw  N ie m c o m  b y ł a b y  s z a ­
le ń s tw e m .

Z a p o w ied ź  e n u n c y a c y i k ró le w sk ie j.

B u k a resz t. (T e l .  p ry w -  N a jb l i ż sz e  p o s i e d z e ­
n ie  Iz b y  r u m u ń s k i e j  o tw o r z y  k r ó l  F e r d y n a n d  
p r . .e m o w ,ą  vv k t ó r e j  z ło ży  w a ż n e  o ś w ia d c z e n ia  
co  d o  p o l i t y c z n e g o  s t a n o w i s k a  R u m u n i i .ugrupuj;),  

z g n io t ą .
W  r z e c z y  s a n u  j l in ia  N o w y  B a z a r — M i- 

t v o v i e a  p o s i a d a  w s z e lk i e  i s to t n e  d a n e  d o
s to c z e n ia  b i t w y  na  k o r z y s t n y c h  d la  S e r b ó w  w a-  , „   , — , ---------  . . . .  , .
r u n k a c h ,  o c z y w iś c ie  z z a s t r z e ż e n i e m ,  że  ro z p o -  m o s tu  p o d  S u k o w e m ,  b u ł g a r s k a  l in ia  k o l e j o w a  t a "  o t r .  y m a ł o  ..(  o r r i e r e  d e l l a  B e ra  z A te n  w ia -

rkonomicznego odrouzema kraju  ta k  strasznie wojną • rządząc* b ę d ą  d o s t a t e c z n ą  je s z c z e  i lo śc ią  w o js k ,  ^ ę g a  d o  P  i r  o  t u. M iędzy  P i r a t e m  a  N i- d o m o s e .  ze  d  e n, o b 1 1 i z a c y  a  w  o j  s k  g r e -
Zwracamy się przeto do wszystkich \ N a to m i a s t  d la  w o j s k  p a ń s t w  c e n t r a l n y c h  i h u ł-  s  Vj e 111 z o s ta ły  p r z e z  S e r b ó w  4 m o s ty  z u p e łn ie ,

"  ' g a i s k i c l i  z a r y s o w u j ą  sio na f r o n c ie  o s z e r o k o ś c i  c z ę ś c io w o  z n is z c z o n e .  M o s ty  t e  z o s t a n ą  d o
o k o ło  2 0 0  k in  n a s t ę p u  ja oo lin ie : 1) 7, P ż ic  n a j d n i a  13 b. 111. n a p r a w i o n e ,  t a k .  iż w k r ó t c e  uz j '-  
N o w y  Y a r o s ;  2) z P o ż o g i ,  w d o l in ie  M o r a w y  !s k a n e  z o s t ; ł" i e  b e z p o ś r e d n ie  p o łą c z e n ie  k o le jo -  

3) z K r a l j e y a  d o l in ą  I b a r u  n a  N o w y  w e  z W ied n ie m -

S p ra w a  d e m o b iliza cy i.

B erlin . (T el.  p r y w d  W e d ł u g  „ L o k a l a n z e i g e -

c k  i c h n i e  11 a  s t ą  p  1.

W ło sk a  R ad a  m in istrów .

W ykaz składek na cele K. B. K . : Austry.ieko-wę­
gierski konsulat w K urytj li ie  1.919 K 45 li; Zwierz­
chność miasta Nowy Targ zamiast wieńca dla ś. p. 
X. Jana  Bułata 500 K; X. J a n  Badowski (Żywiec) 
211 K; X. Jan  Feliks (Sl aromieśeie) 50 K; Dzieci 0- 
clirony salinarnej w Wieliczce dla głodnych dzieci 
1(1 K; Księstwo Dominikowie Radziwiłłowie z Balic 
1000 K; X. J .  N. na Warszawą 20 K; X. Ludwik 

|K ippek na Warszawę 10 K; Księżna Eleonora Lu- 
honiirska /. Przeworsku od Komitetu z Solnogrndti 
171 K: Leezkuwie Dziadowie (Tarnów) 5 K; Dr Jan  
Morawski (Wiedeń) 30 K; IlTząo parafialny w Liliią- 
żu (Galicja) 50 K: Urząd parafialny w Libiążu (Kró­
lestwu Polskie); (l. Witalis Kapuśmk (Biecz) 50 K; 
Tadeuszowie Zapałów iczowii 150 K; Związek polskiej 
katolickiej młodzieży w Nowym Targu dla Warszawy 
100 K: Filia K. K. K. w Nowym Targu 70 K; Ailim- 
nistracya „Głosu Narodu" składki na Warszawę 
18.257 K 29 h: X. Franciszek Nowobilski 20 K; P a ra ­
fia Rabka 264 K; X. Jak ób  Zych (Rabka) 20 K; X. Jan  
Surowiak (Kulika) 16 K; Parafia  Ujsoły 200 K 10 h; 
Felińscy na Wais/.awe 10 K; X. Józef Pułka (Ujsoły) 
50 K; X, Michał Krupa (Rycznw) 20 K; Grono naucz. 
Szkoły wydziałowej żeńskiej im. Słowackiego w T ar­
nowie na Kolumny sanitarne 111 K: Komenda 3 p. 
Legionów polskich 2004 K; J . Oborska od Komitetu 
w Lisku na Warszawę 343 K 60 h; Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Harklowej 30 K; Drużyna skautowa 
przy gimn. realn. T. S. L. w Białej 23 K 32 h: Dzie­
ci szkolne w Łapanowie na Warszawę 20 K; Fran­
ciszek Guzik Stanisławów (Królestwo Polskie) tO K;

! Dr Zygmunt Niemierowski Tarnów (Królestwm Pol- 
!skie) JO K: Dzieci 1 i II kla»y z Bachowie (2 skła­
dki) na biedne dzieci w barakach 8 K 70 li; Parafia 
slemice 52 K: X. .lózcf Kamski Bobrek ad Oświę­
cim na sieroty pił poległych 20 K; Parafia Dziekano­
wic- 35 k  30 Ir. Parafia  Pcim1 ad Lubień 145 K 48 h; 
sląski Komitet Pomocy dla ludności polskiej zniszczo­
nej wojną za pośrednictwem Towarzystwa oszczędno­
ści i zaliczek w Cieszynie 9000 K; Komitet holender­
ski dla Polski za pośrednictwem T: Everarda 13000 

: Polska Rada Narodow* w Ameryce lOtillii oom*
komitet Generalny Szwajcarski dla Chocenia 0.430 K 

sto s ta je  sie rozsadn ik iem  rzeczyw is te j  k u l tu ry .  Ale 85 li; Polska Rada Narodowa w Chicago 2000 dolarów: 
musi się zwrócić  u w ag ę  n a  to ,  że P o lacy  m a ją  
t e le  energ i i  d la  ożyw ien ia  sw y ch  ż ąd ań  szko lnych  
i k u l tu ra ln y c h  w ogóle ;  oni ty lo k ro tn ie  przez dzieje 

szukan i i w y cze k u jąc j '  ciągle ,  nie w iedzą , jak i

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
S obo ta  13. bin.: „ K o m e d y a  o m y łe k " ,  k o m ed y a

w siedmiu o ds łonach  W . Szeksp ira .
Niedziela 14. bm. o godzin ie  3. po  p o łudn iu :  „ P o ­

low anie  na  zięciów**, k o m ed jra  L ab ich e ‘a. —  O g o ­
dzinie 7. w ieczór: „ K o m e d y a  o m yłek" .

P on iedz ia łek  15 bm. 
a k ta c h  B. S h a v ‘a.

„P igm ation "  k o m ed y a  w

będzie w y n ik  św ia to w y c h  zapasów . Ale żąda ją  
i tem u  da ją  w y raz ,  że m a ją  p ra w o  do tego ,  ah j  
o szko ln ic tw o  ich s t a ra n o  się na leżyc ie" .

A prow lzow anie czeskich  m iast. P o w s ta ł a  w I ' ra ­
dze  ])o o b rad ach  m ias t  świeża o rg an izac y a  g o sp o ­
da rcza :  C zeska  kom unaln i  u s t rzed n a  (cen tra la )  ho- 
sp o d a rsk a  pro  k ra lovs tv i  ezeske  v P raze , k ro tk o  
sie zw iąca  „ K o tn u n a lk a " .  J e j  celem jest m iasta  za- 
oj a t ry w a ć  we w szystko ,  czego po trzebu ją ,  na juzó d  
w żyw n ość ,  p o tem  w e  w szelk ie  w y tw o ry  p rz e m y - 
s łowe i handlow e. C z łonkam i b yć  m o gą  gm iny ,  po ­
w ia ty  i o rgan izacye .  P ie rw szym  jej cz łonkiem  
zg łoszonym  jest pow iat m łodobo les ław sk i  z kw otą  
u dz ia łow ą 5000 koron. S zyb ko  po w stan ie  kap ita ł  
m ilionowy, k tó ry  umożliwi ży w o t kom unalce .

W ystaw a L egionów  w B ułgaryi. Biuro  p rasow e  
N. K. N. w Sofii u rządziło  n iedaw no w księgarn i ,
dw orsk ie j  Iw a n o w a  K a s a ro w a  w y s ta w ę  p. t. „Le- ^ ____ __ _____ __________ _____, .. ____
giony  w o b razach" .  J e s t  to  k o lek cy a  k a r to n ó w ,  wiera treść następującą: 1 Wezwanie do urządzenia w I 
fo tografi i ,  pocz tów ek  i rep ro d u k ey i  o ry g ina lny ch  niedzielę 2i listopada 1915 r. uroczystego nabożeti-1 

1 • • 1 1 o* r  n„łtllpti-j 8twa dla uproszenia miłosierdzia Bożego dla nieszczę-ry su n k o w  1 ak w a re l  St.  J an o w sk ieg o ,  B. Got h e lu .  ^  ^  . 0j,oh|U,. dla wspierania ludno- 1
W. K o ssa k a  i A. K am ieńsk iego .  7. życia  1 w alk  Le- Srj na ąa ,.i, ■ ■ - ■ ------- *— : J —  1 1
gionów . A r ty s ty c z n ą  s t ro n ą  w y s taw y  za ją ł  się Itiskujiów polskie!

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
S o b o ta  o godz. 7 i pół wiecz.: „M am a te a t ra ln a " ,  

1 w odewil,  w y s tę p  A. Zimajer.
I N iedzie la  o godz. 3 i pó ł  popo łudn iu :  „C/.ar no- 
. cy" ,  w o dew il  w arsz.
I Niedzie la  o godz. 7 i pó ł wiecz.:  „M am a t e a t r a l ­

na " ,  w odewil,  w y s tęp  A. Zimajer.

Z a jęc ie  P r isz t in y ?
W ied eń . (Tel.  p ry w . )  „ F rem d en b la t“ d o n o si, 

iż  w e d łu g  w iad om ośc i z S o fii, B u łg a rzy  w k ro­
c z y li do  P r iaztin y .

Z Rosyi.

na S ie n j ic ę :  3) 7.
B a z a r ;  4) z K r n s z c v c a  d o l in ą  K a s in y  na  N o w y  
B az ;i r ;  5) 7. N iszu  p rz e z  F’n j |k u p l jo  i K m s u m l j e  
n a  M i t ro w ie ę ;  (>.) z L e s k t n e a  na  P r i s z t i n ę :  7) z 
Y ra n ja  p rz ez  G i l j a n y  k u  1’r i s z t iu ie ;  8) z K a -  
e z a n ik a  p r z e z  \ ’e r i so v ie  k u  P r i s z t in ie .

Na te j  n o w e j  s e r b s k ie j  linii o b r o n n e j  s t a n o w i ­
l ib y  lew e  s k r z y d ł o  C z a r n o g ó r ę ) ,  w s p ie r a j ą c  j e  
n a  d o ln y m  b ie g u  1, i 111 u. W s ą s i e d z tw ie  z n a j d u ­
j e  s ię  7. n a t u r y  ju ż  o b r o n n y  i 7 f o r t a m i  o s ł o n ię t y  P o d  O źw iń sk iem .
N o w y  \  a  r o  s, z a ś  w d a ls z e in  p r z e d ł u ż e n iu ,  W ied eń . (T e l  p r y w . )  „K o n - .  R u n d s e h . "  do  
p o ło ż o n a  n a d  U r a  e y. e 111 1 f01  t a n u  u m o c n io n a  I los | ,L K o p e n h a g i :  \V o s t a t n i m  c z a s ie  w a lk i  o  
B i e n j i c a .  D a le j  k u  p o i i id n io w e m u  w s c h o d o w i  D ź w i i is k  n a b r a ł y  in t e n s y w n o ś c i -  „ R j e c z "  p isze ,  
leży  o to c z o n y  d w o m a  p ie r ś c ie n ia m i  fo r to w  N o - ^ (J y i jem ey  z d a j ą  s ię  b y ć  z d e c y d o w a n i  w z iąć  
w y Ij a z a i\ je s z c z e  z a ś  d a le j  w  t y m  sam y  m p ż w i ń s k  p r z e d  n a s t a n i e m  c ię ż k ie j  z i in y .  R efe-  
k ie ja in k u  w a ż n y  w ę z e ł  i l rog  i k o ń c o w y  p u n k t  rell( .j w o j s k o w i  p ism  r o s y j s k i c h  s t w i e r d z a j ą ,  że  
linii k o le jo w e j .  M i t  r  o w i e a .  jN ie m c y  p r z y g o t o w a l i  w  c a ie j  K u r l a n d y i  o g ro -

p r z e z im n ie  s i ln e  l in ie  o b r o n n e  i p r z y g o to w a i ją  n a  to .
leży  w  z a k r e s i e  1110-

wujzet d r ó g  1 k o ń c o w y  
M i t  r  o w i e a.

Od M itro w i;  \ l i iegn ie  l in ia  w z g ó rz a m i ,  
w z n ie s ie n ie  P r i s z l i n y  1 O rn e j  ( i l a v y  d o  Y criso -  
\  ie. Z n a t u r y  o b ro n n y  ( ioe l iod / .ąey  d o  w y s o k o ś c i  
2 .5 0 0  ni. g r z b i e t  L j u b o r u, s t r z e ż e  t u t a j  b ra -  
m y  w y p a c m w e j  od  p r z e s m y k u  K a o za, 11 i k a.

B ła l ią  s t r o n ą  w y ty c z o n e j  p o w y ż e j  linii  s t a n o ­
wi w z n o s z ą c a  s ię  na  t y ł a c h  t e j  l inii ś c i a n a  g ó r ­

ze  o p ró ż n ie n ie  
ż l iw o śe i .

D ż w in sk ;

F in a n se .
M osk w a. CL'- b . )  „ U u s s k o j e  W i e d o m o s t P  

p o d a ją  r o z m o w ę  z m in i s t r e m  f i n a n s ó w  B a r ­
s k a  d o c h o d z ą c a  d o  w y s o k o ś c i  18 0 0  m., poprze-1  k i e  ni. k t ó r y  (iow ie d z ia l  m ię d z y  in n e m i ,  że  

r y w a i i a  w ą z k im i  t y l k o  w ą w o z a m i .  VV ra z ie ,  d e f i c y t  3 3 0  mil ru b l i  n ie  o d g r y w a  d la  R o s y i  
g d y b y  o b r o n a  n ie  p o w io d ła  się, o d w r ó t  b ę d z i e ' ż a d n e j  ro li .  s k o r o  w y d a t k i  n a  w o jn ę  i t a k  w 
się  m ó g ł  w  g łó w n e j  m i e r z e  o d b y w a ć  j e d y n i e  n a  p ie r w s z y m  ro k u  t y l k o  w y n io s ły  8 m i l i a rd ó w  
w ą z k ic l i  n i e w y g o d n y c h  d r o g a c h  g ó r s k i c h .  Z a -  rub li .  Musi ou  p o w a ż n ie  p o m y ś le ć  n a d  te m .  
le d w ie  4 z n o ś n e  d ro g i  p r o w a d z ą  ze  w sp o m ii ia -  s k ą d  w z ią ć  ś r o d k ó w  p ie n i ę ż n y c h  na  r z e c z  o p ro -  
n e j  linii  d o  A lb a n i i  i C z a r n o g ó r y .  M ianow ocie  e m i to w a n ia  i a m o r t y z n e y ę  k a p i t a ł ó w .  N iem a  
7. N o w e g o  Y a ro s n  n a  U 1 e v 1 j e. z N o w e g o  Ba- n a d z ie i ,  ż e b y  e k s p o r t  po  w o jn ie  w y s z e d ł  p o za  
/ .an i  n a  B e  r a n .  z M i t ro w ic y  n a  I p e k  d o  G 11- z w y k ł e  ro z m ia r y . ,  p o d c z a s  gdy  w y d a t k i  w o- 
s  i 11 j  e i z 1’i i s z t in y  p r z e z  l p e k  w d o l in ę  C z a  r- j e n n e  d a l e  j r o s n ą .  J e s t  r z e e : ą  u l. io lew ania  g o ­
n i ' j  D r  i 11 y .  R ie rw s z a  1 o s t a tn i a  z p o w y ż -  d n ą .  że  p rz y r z e c z o n o  ju / i r z  A n g l ie  :i m i l i a rd y  
s z y c h  d r ó g  są  d r o g a m i  ś lo pe in i ,  t a k .  że  o d w r ó t  trze-lia w y d a  ■ za g r a n i c e ,  w s k u t e k  c z e g o  c ię ż a r  
o g r a n i c z a  s ię  w ła ś c iw ie  d o  o d w r o tu  na  t e i y t o -  p ro c e n tó w  d a le j  lośn ie -  Byłoby  p o ż ą d a i io m .  że- 
ry 11111 c z a r n o g ó r s k i e .  b y  te n  )»ieniąd/. m óg! li.yć u ż y t y  w k r a j u ,  po-

\Y le n  s p o s ó b  k s z t a ł t u j ą  s ię  w oliwili o b e c n e j  n io w a ż  d o s t a w y  z a g r a n i c z n e  są  Isardzo  d ro g ie  
linii '  p o c h o d u  z w y c ię z c ó w  i odw ro tu  z w y c ię ż o -  i miliony ru b l i  idą na  j io śn  d n i k ó w . D la te g o  
n y c h .  i t r z e b a  z w ró c ić  nu p rz y s z ło ś ć  u w a g ę  na  ro z w ó j

■  jw ła s n e g o  p r z e m y s łu .  G d y b y  się  m ia łu  w ła s n y
p r z e m y s ł ,  w y d a l i b y ś m y  t y l k o  t r z e c ią  c z ę ś ć  t e ­
g o .  co  k o s z t u j ą  z a m ó w ie n ia  z a g r a n i c z n e .  N a j-  

W ied eń . (T e l .  p r y w . )  K o r e s p o n d e n t  w o je n n y  b o le ś n ie j s z ą  k w e s ty ; ;  jest o tw a r c i e  g ie łd y .  Nie 
E. L (mi n  h  o  f f d o n o s i  z k w a t e r y  p r a s o w e j  p o d  n m ż e  011 sie na  ni : z g o d z ić ,  p o n ie w a ż  p rz e z  to  
d a t ą  12 lun .  g .  7 w ie c z o re m .  W e  w s z y s t k i c h  o d -  rozpoczę łab y -  s ie  s p c k u l a c y a  i r o z p u s z c z a n ie  po- 
< i n k a c h  f r o n tu  p o c h ó d  p o s t ę p u je  r a ź n o ,  j e d n a k  g ło s e k .  1’r z o d te in  n a l e ż a ło b y  u r e g u l o w a ć  w a lu -  
f o r s o w a n i e  t r u d n y c h  d o  p r z e k r o c z e n ia  g r z h i c -  tę ,  co  w s k u t e k  b r a k u  e k s p o r t u  jest r z e c z ą  t i u ­
ló w  g ó r s k i c h  n a  p o łu d n ie  od  M o r a w y  p o c h ła n i a  d n ą .  M in i s t e r  m im o  w ie lk i e g o  b r a k u  p a p ie r ó w  
s i lą  f a k t u  w ię c e j  c z a s u  n iż  p o s t ę p o w a n i e  w  d o -  n ie  m o ż e  z n iż y ć  c ła  im p o r t o w e g o ,  
t y c h e z a s o w y i n  p a g ó r k o w a t y m  o b s z a r z e .

M im o t o  ró w n ie ż  w c z o ra j  z o s ta l i  B e rb o w ie  n a  j>Sejm fin lan d zk i" ,
c a łe j  l in ii  z n o w u  w  g ł ą b  o d rz u c e n i .  T a k  a r m ia  P etersb u rg- (1’. B.) „ B i r ż e w y j a  W ie d o m o s t i "  
g e n .  K o e v  e s s a ,  j a k  i a r m ia  g e n .  G a l l  w  i- d o n o s z ą ,  że  s e n a t  f i n l a n d z k i  n a  ra z ie  n ie  b ę d z ie  
t z  a k o n t y n u u j ą  u d e r z e n i e  w k i e r u n k u  B a n - 1 z w o ły w a n y ,  p o n ie w a ż  n ie m a  p o t r z e b y .  T o  sa-  
d ż a  k  11 N  o w 01 b a  7. a  r s k i e g  o. 1110 p i s m o  d o n o s i ,  że  c e s a r s k i e  r o z p o r z ą d z e n ie

B u łg a r z y  m a j ą  ju ż  c a łą  h a r y e r ę  r z e c z n ą  p o - J z a r z ą d z i ł o ,  iżby c h o r ą ż o w ie  p i e c h o t y  a w a n s o .  
I n d n io w e j  M o r a w y  p o z a  so b ą ,  p r z e z  co  ł ą c z n e ( w ali  p o  4 m ie s i ą c a c h .  D o n o s i  o n o  te ż .  że  p e tp r s -  
p o s u w a n ie  s ię  n a p r z ó d  z y s k u j e  n a  si le . D o ty c z y  b u r s k a  p a r t y a  s z l a c h e c k a  w ybra ła -  B k a d o w s k ie -  
(o  w  p i e r w s z y m  rz ę d z ie  w s p ó łd z i a ł a n i a  l e w e g o  g o  c z ło n k ie m  r a d y  p a r t y i .  N a le ż y  on  d o  g r u p y  
s k r z y d ł a  a rm i i  g e n .  G a l l  w i t z a ,  z  p r a w e m  'N e u d h a r t a  i Dyl p r z e d t e m  r e p r e z e n t a n t e m  
s k r z y d ł e m  b u ł g a r s k i e j  a rm i i  g e n .  B o  j a d  j e -  s k r a j n e j  p r a w ic y .  
v a .  S e r b o w ie ,  k t ó r z y  d o t y c h c z a s  s t a w ia l i  o p ó r  
w o b s z a r z e  A le k s i ń e a ,  d o t k n i ę c i  z o s t a l i  t a k i m  
s a m y m  lo se m , j a k  p o p r z e d n i o  k o ło  B r za  R a lan

Rozwój operacyi.

k i.  N e g o t in a  i 1’a r a c i n a .  M ia n o w ic ie  s k o o r d y ­
n o w a n e  d z i a ł a n i e  N ie m c ó w  i B u ł g a r ó w  na  p r z e ­
c iw le g ł y c h  p u n k t a c h ,  p r o w a d z i  d o  s t a ł e g o  w y ­
r z u c a n i a  s e r b s k ic h  o d d z i a ł ó w  z p u n k t ó w  p r z e ­
c ięc ia  linii  p o c h o d u  N ie m c ó w  i B u łg a r ó w ,  l i ó -

o b s z a r u  Npolskich zagrożonej’ głodem. List | w n iez  p o s u w a j ą c e  s ię  z o h s z a r u  JN 1 s z u w o j s k a ' u s t a ł y ,  w s k u t e k  c z e g o  d la  z a r z ą d ó w  
do Biskupów świata. — II Supre- j b u ł g a r s k i e  s t a n ę ł y  p o  p r z e k r o c z e n iu  N i s z a  I p o w s t a j ą  w ie lk ie  k ł o p o t y .

T ru d n o śc i a p ro w iza cy jn e .
P e ter sb u rg . (T- B.) B i r ż e w y ja  W ie d o m o s t i  " 

d o n o s :  ą .  że b r a k  m i ę s a  s t a j e  s ię  c o r a z  w ię k ­
sz y m ,  g d y ż  d o w o z y  c o ra z  h a r d z i e j  u b y w a j ą .  —  
P r o ś b y  p i s e m n e  w y s t o s o w a n e  d o  m in is t r a  k o ­
m u n i k a c j i  o  w ię k s z e  d o w o z y  p o z o s t a j ą  b ez  
s k u t k u .  D o w o z y  7. o k o l i c  O r e n b u r g n  i z U ralu

m ie js k ic h

R zym . ;T .  B.) R v l a  m i n i s t e r y a l n a  o d b y ła  d w a  
c z t e r o g o d z in n e  p o s i e d z e n ia ,  n k t ó r y c h  w y n ik *  
p is m a  d o n o s z ą .  D n ia  21 bm . m a  m in i s t e r  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  O r l a j n d o  w y g ło s i ć  w  P a l e r m o  
m o w ę  j io l i ty e z n ą .  j i rz y  k t ó r e j  m a j ą  b \ rć o b ec n i  
t a k ż e  S a 1 a 11 d  r  a  i B a r  z i 1 a  i. R a d a  m in is te -  
r y a l n a  r o z w a ż a ła  w y m a g a n i a  p u l i ty k i  z a g r a n i ­
c z n e j .  z w ła s z c z a  ze w z g lę d u  n a  w id o c z n e  z a ­
g r o ż e n ie  in te ie s ó w  W łoe l i  w A l b a n i i ,  z a s t a ­
n a w ia ł a  s ię  te ż  n a d  z a b e z p ie c z e n ie m  ż e g lu g i  
h a n d lo w e j  p rz e z  s k r z ę tn i e j s z e  ś c i g a n i e  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i e j  ło d z i  p o d w o d n y c h  i w y s z u k iw a n ie  
ich  punktów - o p a r c i a .  D a le j  u c h w a lo n o  z a r z ą ­
d z e n ia  w  s p r a w i e  L i b i i ,  tu d z i e ż  p r z e k a z a n i e  
5G m il ion ów  l i rów  w y d a t k ó w  w o je n n y c h  d la  

m i n i s t e r s tw a  m a r y n a r k i .  R a d a  m i n i s t e r y a l n a  
r o z w a ż a ła  w k o ń c u  s p r a w ę  p o c ią g n i ę c ia  d o  

w ło s k i e j  s łu ż b y  p a ń s t w o w e j  i p r y w a t n e j  p a r o ­
w c ó w  n ie m ie c k ic h ,  z n a j d u j ą c y c h  s ię  w  p o r t a c h  
w ło sk ic h  i s p r a w ę  o g r a n i c z e n ia  p u b l i c z n e g o  0 - 
ś w ie t le n ia  g a z e m  7. p o w o d u  b r a k u  w ę g la .

NADESŁANE.
Dnia 30-go paźdz ie rn ika  1915 r. p o b łog os ła ­

wiony zo s ta ł  w  S tan is ław o w ie  zw iązek  m ałżeński 
Dra C zesław a H enryka T rankiew icza, obecnie  po- 
ruczn ika  58 p. piechoty  z Panną  Zofią Baudiszó- 
wną.

Dr. Wład. Harajewicz
lekarz chorób w ew n. 

ordynuje od 3 —5-tej popoł. od  1 listopada
B a sz io w a  1. 1977 1-3

PIWO TARNOWSKIE
DO NABVttAWCWSZYSTKICH 

LEPSZYCH KANWACH
Z DIKM MIESZCZAŃSKI

Suknadla P. T. wojskowych, dla P. T. Urzędników państwowych 
na ubrania męskie 
i kostyumy damskie

Dykonuta 
I polecają Zajączek i Lankosz

KrabótD 6. Rynek Unia H-B 46. Lidóid Ł  ni. Teałralna L. 3

W O D O C IĄ G I CENTRALNE OGRZEWANIE wszelkich systemów i WENTYLACYE
* t  cenie Etadzien. Ustawianie pomp. InstalSCjfe domowe z klozetami, łazienki i t. d .•  Łaźnie. Mechaniczne pralnie i suszarnie i t. d. — — — projektuje i wykonuje firma:

Ini. Leonard Nitsch i Skar Kraków, ul. A. Potockiego 18, Tel. 385.
LWÓW, LŁ1CA FREDRY Nr. 6. 1ELFFCN Nr 1224.------------- NAJLEPSZE EFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH RO BÓ T.------------- KOSZTORYSY BEZPŁATNIE.
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Łaskawe zgłoszenia z podaniem ilości ubikacyi, ceny, 
długów i t. d. przyjmuje z g.zeczności Administracya 
»Głosu Narodu« dlaT. K. — Pośrednictwo wykluczone.
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J łth o t 'd iJ a  
mfforak 'Grup

ie  Limie ol.
podjęła na n ow o  daw ne czynności, t. j. 

w ydaje orzeczenia o wartości użytkowej nasion rolniczych  
i leśnych (°/o nasion czystych  i kiełkujących, o braku lub 

ilości kanianki i t. d.)
Sprawdza wartość użytkową nasion, zakupionych pod 
gw arancyą; plombuje worki z nasionami, odpow iadającym i 
przepisanym  normom; w ykonuje badanie pasz treściwych 

na ich praw dziw ość i zafa łszow anie.

Dla m ałorolnych członków  Kółek i T ow arzystw  rolniczych  
ocena nasion jest bezpłatna.

fisco r, 

(S tip ijy , ^K a d o rto

K ra sliea

°P m
l/p o m

SKLEP
z przyborami pi­
śmiennymi, ewen­
tualnie z M d

znajdzie

nabywcę.
Oferty pod lit. A. J. składać należy 

w Administracyi >Głosu Narodu*.

Do n.ura fabrycznego potrzebna

Panna
z pismem kaligraficznem, nadto wyma 
rana biegłość w pisaniu na maszynie. 
Stenograua pożądana. Posada do objęcia 
zaraz. Zgł.menia t y l k o  l i s t o w n i  
pod adresem: E Dobrzański. Kraków, 

ul. Łobzowska 1. 8. 2081

s s g M S s g f r B g g s g c g g g a g g g

Fabryka wozów
J .  K o t r y m o w i c z

w Kazimiei *y Wielkiej — Gub. Kie­
lecka —- p. Działoszyce, podaje do wia 
domości osób interesowanycl że posiada 
na składzie g o t o t i u  w o z y ,  wyro- 
nane z materyału suchego i zdr twego 
o k u t a  m o o n o  i s o l id o i o .  — 
Z chwilą porozumienia się, dostawa 
może być ussuteczmona dost. kolejowej 

Kocmyrzów. 2079

te lo  30 4o se to  r*> to  &> 
£

-  M l* iZ U D J D \U c łW s

-J n lc m /tr ą /a r , 

W iu d o ip ie - *

7 Jfara jem ci 3 eL

z  prasą do słom y
wypożycza na korzystnych warunkach
Syndykat R o ln ic r y

Jabłka deserowe
kuchenne wwi5eS wy'

M asło d u .ls .iie  św ie ż e , ś led z ie  h o len ­
d ersk ie  — p vU c«

CHRZEŚCIJAŃSKA

Spółka handlowa
(drobnych Mptów) 

K r a k ó w , u l. i k g l a l l o ń . k o  9.

M M O w k  g r a n i c e  p a n s b t t ^

,jr r c je k to ,'m c u u t w  Krakowie.
*rnm  ■ ■ — ■ ■ ■ — ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  i m n a n n u  i n i i i

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — ■ ■ ■ ■ «—  ■ ■ — ■ ■ ■ ■ ■ —  ■ ■ ■ ■ ■ ■  m w S p d

» o b r a z  o ł t a r z o w y  ę

[j Najśw. Maryi Panny B
i} C zęstoch ow sk iej f"

ii

m alow any olejno na płótnie za szkłem  belgijsk iem  fa- 
setow anem , w  szerokich ramach złoconych. (W ielk ość  

obrazu z ramami 100/140 centym etrów ).
Cena koron 220 już z opakowaniem.

D o nabycia  
 r  w  K s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  s o n

D r a  W ł a d y s ł a w a  M i ł k o w s k i e g o
« k  w Krakowie ul. Floryańska L. 1. Jm

■ ■ ■ ■ ■ ■  s ^ S r
” « ■ ■ ■ ■ ■ ■  j — — ■ — ■ « ■ — ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■  B *

OGŁOSZENIE.
Walne Zgromadzenie

Spółki kowalskiej w Sułkowicach
stow. zarejestr. z ogr. poręką

odbądzie się dnia 22. listopada 1915 r. w Sułkowicach o godzinie  
2 popołudniu z  następującym  porządkiem  dziennym .

1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.

2. Sprawozdanie dyrekcyi za lata rachunkowe 1913/4 
i 1914 5.

3. Sprawozdanie Kom isji rewizyjnej z wnioskiem 
na udzielenie a bsolutoryum dyrekcyi i Radzie 
Nadzorrczej.

1. ( chwalenie rozdziału zysków za lata 1913/4 
i 191 4 5.

5. Wybór członków Rady Nadzorczej na nowe 
trzylecie.

6. Zatwierdzenie wyboru dyrekcyi dokonanego przez 
nową Radę Nadzorczą.

W Sułkowic ach dnia 10 listopada 1915. 
Dyrekcya. Rada Nadzorcza.

I KS. JOZEF KAJDAS

EGZORTY
II N IE D Z IE L N E  i Ś W I Ą T E C Z N E

DO_DZIECI SZKÓŁ LUDOWYCH

do nabycia:

w Księgarni G. Gebethnera i Sp. Rynek gł.

S T O W A R Z Y S Z E N IE

oszczędności i pożyczek 
w Pilinie

opłacać będzie odsetki od wkładek oszczędności już 
lokowanych po 5 %  °d sta począwszy od 1-go stycznia 
1916 r., zaś od wszelkich obecnie składanych od dnia

złożenia.
Pilzno, dnia 2. listopada 1915.

Dyrekcya.

i bieliznę nową, oraz wszelkie reparacye przyjmuje 
i wykonuje starannie po możliwie niskich cenachj Wiktorya Podbielska 3

B krawczyni ń
pj ul. Poselska 1. 20, parter, (oficyny). “

g ^ Y ^ łY o T o T o to Y o T o T ^ T T t^ ^ T  X iT Q T ^ Y ,iT f^ T K T « S

W szelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia N  
ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych K i

szat liturgicznych
wykonuje pracownia .Związku pracy polskich kobiet* pod fachowem

kierownictwem, po najniższych cenach 1621 O

• * Kralowie alka Bndt* >• L L piftro. • ̂

H
H
IW

rai
WE LWOWIE, stow. z ar. z ogr. por. 

arian hanrflawy Zarządu Blównaga Te w. Kólak Ralniczych
z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Zunfthausgasse 1,

ma w swoich magasynach na aktadzto w szystkie artykuły *pozj weze 
I codziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgiel, naftę, oleje 
maszynowe, nawozy sztuezne, narzędzia I maszyny rolnicze, ce­

ment, eternit, papę i Ł d.
Cenniki na każde żądanie I Ceny huftowtie.

uprawnionaRządowo

Fabryka wid mineralnych szłucz. i spne. leczniczych
pod firmą:

R. R żąca  i C h m u rsk i
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L . 4.

™  wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń­
skiej, Giesbtlblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 

a inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­
stkowa w aptekach i drogueryacb. Cenniki na żądanie darmo. 1781

oraz i

3 pokoje
względnie J, z przedpokojem, k ichnią, 
spiżarką, osobnym strychem (t. j. całe 
U piętro) piwnicą do w y n a j ę o i a  
zaraz lub od i-go stycznia ul. Kocha­
nowskiego 1. 28. Tamże zgłoszenia na 

parterze lub na I. piętrze. 73

Dwóch starszych

Praktykantów
przyjmie zaraz

Haudel J. Piekły w Podgdrzg
2068i

I A JE N C I
Bi osoby prywatne, mające rozległe sto­

sunki zaiobią lekko miesięczni# 300 do 
5’00 K. przez sprzedaż w Austryi do­
zwolonych papierów wartościowych 
i losów. Kaucya nie jest wymagalną 
Listowne zapytania G. Braun, Buda­
peszt VII. Elizabetring 42. 1031.

Wojenna Centrala handlowa w Krakowie
poszukuje odpowiedniego kandydata na

kie ro w nika  (szefa)
Oddziału dla spraw aprowizacyi kraju w środki spożywcze 

1 niezbędne artykuły gospodarstwa domowego. 
W ymagane są: wyższe wykształcenie ogólne i fachowe ku­
pieckie, oparte o wieloletnią praktykę w wielkich przedsię­
biorstwach handlowych z działu spożywczego i kolonialnego, 
gruntowna znajomość towarów i rynków towarowych w tym 
dziale, wreszcie znajomość języka polskiego i niemieckiego, 

o ile możności także ruskiego w słowie i piśmie. 
Oterty z dołączeniem życiorysu (wyszczególnić udbyte studya i zaj 
mowane stanowiska zawodowe), odpisów świadectw i z podaniem  
referencyj oraz wysokości żądanego wynagrodzenia należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi W ojen. Centrali handl. w Krakowie, pi. Szcze­

pański L. 8. 2009

Kupuje B
fortepiany krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma­

szyny do szycia.
Zgł' «zeni* do Administr. »Głosu 
Narodu* ul. aw. Tomasza L. 35 

pod N. N 1877

Starożytności
>.pir.e<lrtj« | kupwj* K51LCARWA 
KATOLICKA O-c^ HlŁ*OWSK!EU> 

(FloryaAżk*, 1).

lub pianino
kupię.

ask aw e ..głoszenia do Admini 
stracyi .G ło su  Narodu* pod li 

terami S. S. 30.

z działu papierowo-galanteryjnegu 
i praktykant z ukończoną 3 realną 
lub wydziałową znajdzie zaraz 
umieszczenie w Magazynie papie­
rów i galanteryi —  Jan W ilczyński 

Kraków, Pałac Spiski.
2060

Panna
z 2 kursami seminarium
i kursem freblowskim poszu­
kuje posaoy do dzieci lub innej. 
Marya Filarska W ielopole 14., 

I. p. front na prawo.

Kucharka
Bumieuua i pracowita znająca się 
na Kuchni i wielkiem gospodar­
stwie potrzebna na plebanii. Wia­
domość w Administracyi »G łosu  
Narodu# pod K. J. L  2035

Harmonium
now e pierw szorzędnej firmy, k il­
ku g ło so w e, ma do sprzedania  
Skład fortepianów  H eleny Sm o­

larskiej W olska 7, parter. 
2062

Seminarzysłka
Ii-go kursu

p o sz u k u j lekcyi do jednej lub 
dw óch dt- ew czynek z klas po­
spolitych. P osterestante „U cze- 

nica“. 2040

Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
~i tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raa. 

Należytość n a iiły  nade iłac z góry.

Ktoby miał jak iekolw iek- 
bądź w iadom ości gdzie znaj­

duje się  syn mój

Antoni Siatka
żołnierz 13 pp., który w alczył 
ostatnio w  Karpatach, raczy ła ­
skaw ie mi donieść pod adre­
sem  : W. Siatka, K raków, ul. 

Starow iślna i. 38.

STEFAN POWROŹNIK
kaprai 35 p. obr kraj. poszukuje 
swą żonę Katarzynę Powroźnik, 
rodem z Kipiaczki pow. Tarnopol, 
przed wojną zam ieszkałą w Clio- 
dorowie, oraz 4  dziec i: Michalinę, 
liazylegn, Mikołaja i Józefa. Ła­
skawą wiadomość uprasza się przy­
słać pod adresem : Jan Duszkiewicz, 

Kraków, 'Topolowa 19, II. p.

Nakładem Wydawnictwa „fiłoau Narodu" Bfi. z Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyńsld. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Eerka.


